
K anadyjski 
kryzys rządowy
O T T A W A  P A P . A g e n c je  p ra s o w e  

d o n o szą , że  w  ś ro d ę  w ie c z o re m  m a 
o d b y ć  s ię  w  p a r la m e n c ie  k a n a d y j­
s k im  g ło s o w a n ie  n a d  w o tu m  z a u fa ­
n ia  d la  r z ą d u  p r e m ie ra  P E A R S O - 
N A .  J e ś l i  je g o  g a b in e t n ie  u z y s k a  
w y m a g a n e j w ię k s z o ś c i to  b ę d z ie  
m u s ia ł z ło ż y ć  r e z y g n a c ję  lu b  te ż  
ro z p is a ć  n o w e  w y b o r y  p o w s z e c h n e  
— szó s te  ju ż  w  c ią g u  11 la t .

J a k  w ia d o m o , k r y z y s  ro z p o c z ą ł 
s ię , g d y  p a r la m e n t  84 g ło s a m i p rz e  
c iw k o  82 o d r z u c i ł  r z ą d o w y  p r o je k t  
5 - p ro c e n to w e g o  p o d w y ż s z e n ia  p o ­
d a tk u  d o c h o d o w e g o . O p o z y c ja  k o n ­
s e r w a ty w n a  z a ż ą d a ła  r e z y g n a ę jl  g a ­
b in e tu  P e a rs o n a . P r e m ie r  z d o ła ł 
je d n a k  d o jś ć  d o  p o r o z u m ie n ia  z 
p r z y w ó d c ą  k o n s e r w a ty s tó w  S T A N -  
F IE L D E M  i  o d ro c z y ć  o  24 g o d z in y  
g ło s o w a n ie  n a d  w o tu m  z a u fa n ia .

Fiński szczyt 
demograficzny

K lę s k a
b e z r o b o c ia
H E L S IN K I  P A P . R z ą d  f i ń s k i  s ta ­

ra  s ię  w s z e lk im i  s p o s o b a m i z a ra ­
d z ić  w z r o s to w i b e z ro b o c ia , k t ó r y  
o s ią g n ie  s z c z y t w  b ie ż ą c y m  m ie s ią  
c u . P ro w a d z o n e  są —  g d y  w a r u n k i  
k l im a ty c z n e  na  t o  p o z w a la ją  —  r o ­
b o ty  d ro g o w e , b u d o w a  n o w y c h  
szos, n a p r a w ia n ie  t o r ó w  k o le jo ­
w y c h  l  in n e  r o b o ty  p u b l ic z n e .

J a k ie  są p r z y c z y n y  w z ro s tu  be z ­
ro b o c ia ?  P O  P IE R W S Z E  —  d o  a k ­
t y w n e g o  ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o  w c h o  
d zą  o b e c n ie  w y ją t k o w o  l ic z n e  za ­
s tę p y  m ło d z ie ż y , u r o d z o n e j w  p ie r ­
w s z y c h  la ta c h  p o w o je n n y c h  —  a 
w ię c  „ s z c z y t  d e m o g ra f ic z n y ” . PO  
D R U G IE  — r a c jo n a l iz a c ja  s t r u k t u ­
r y  r o ln ic tw a  i  le ś n ic tw a , p r z y  n ie  
u s ta n n y m  p o d n o s z e n iu  p o z io m u  ic h  
m e c h a n iz a c j i,  p o w o d u je  z n a c z n y  
s p a d e k  z a p o trz e b o w a n ia  na rę ce  
ro b o c z e . P O  T R Z E C IE  —  w c ią ż  je ­
szcze  w ie lk a  l ic z b a  m a ło r o ln y c h  go  
s p o d a rs tw  p o w o d u je ,  że  n ie  d a ją  
o n e  p e łn o ro c z n e g o  z a t ru d n ie n ia  w ła  
ś c ic ie lo m  1 c z ło n k o m  ic h  ro d z in .  
W ie ś  c o  r o k u  w y rz u c a  na  r y n e k  
p r a c y  ty s ią c e  z b ę d n y c h  r ą k .  P O  
C Z W A R T E  —  b r a k  k a p i ta łó w  in w e ­
s ty c y jn y c h  h a m u je  r o z w ó j  b u d o w ­
n ic tw a  i  p rz e m y s łu .

Samlsa o sercu
M E K S Y K  P A P . B r a z y l i j c z y c y  p o ­

w i t a l i  p r o fe s o ra  B A R N A R D A  w  R io  
de  J a n e ir o  sa m b ą  o p rz e s z c z e p ie ­
n iu  s e rca . O to  t re ś ć  te g o  p r z e b o ju :  
„ S e rc e  M u r z y n a  b i je  te ra z  w  c ie le  
b ia łe g o . B y ć  m o ż e  b ia ły  n ie  c z u je  
s ię  za to  w d z ię c z n y , a le  s e rce  c z a r 
n e g o  c z ło w ie k a ,  k tó r e  b i je  w  je g o  
p ie rs i ,  n ie  p o z w o l i ,  a b y  b ia ły  n ie ­
n a w id z i ł  sw e g o  b r a ta ” .

Latający talerz 
nad Argentyną
M E K S Y K  P A P . D w a j  a r g e n ty ń s c y  

s z o fe rz y  tw ie r d z ą ,  że w  u b ie g łą  
n ie d z ie lę  m ię d z y  m ia s te m  J u n in  i  
S a l to  o k o ło  250 k m  na  za c h ó d  od  
B u e n o s  A ir e s  w id z ie l i  la ta ją c y  t a ­
le r z .  O b ie k t  te n  m ia ł  f o r m ę  ta le ­
rz a  z m a łą  w y p u k ło ś c ią  o d  d o łu .  
D w a j  k ie r o w c y  z a n o to w a l i  s w e  w ra  
że n ią  na  p r z e n o ś n y m  m a g n e to fo n ie , 
k t ó r y  m ie l i  p r z y  s o b ie .

W minionym roku

17 min wypadków 
drogowych w USA

N O W Y  J O R K  P A P . U b ie g ły  r o k  
b y t  r e k o r d o w y  p o d  w z g lę d e m  l ic z ­
b y  o só b  r a n n y c h  w  w y p a d k a c h  
d r o g o w y c h  n a  s zo sa ch  U S A  o ra z  
p o d  w z g lę d e m  s t r a t  m a te r ia ln y c h  
w y w o ła n y c h  t y m i  w y p a d k a m i.  O g ó 
łe m  z a n o to w a n o  53 ty s .  ś m ie r te l ­
n y c h  w y p a d k ó w  d r o g o w y c h .  Z a re ­
je s t r o w a n o  17 m in  w y p a d k ó w  d r o ­
g o w y c h ,  w  k tó r y c h  4 356 243 o s o b y  
z o s ta ły  ra n n e .
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Partyzanci nadal w ofensywie

Ciężkie w alk i
w  pobliżu Safgonu

Stolica Wietnamu Południowego 
żyje w atmosferze strachu

PARYŻ, LONDYN, W ASZYNGTON PAP. Druga faza party­
zanckiej ofensywy w Wietnamie Południowym nie traci na 
intensywności. We wtorek najcięższe walki toczyły się w oko 
licach Sajgonu, a zwłaszcza na terenach położonych o 6 km  
na północny zachód od tego miasta, w pobliżu Thu Duc. 
Amerykanie wprowadzili tam do akcji artylerię i lotnictwo. 
Podczas zażartych bojów poniosło śmierć 15 żołnierzy amery­
kańskich, a 11 zostało rannych. Walki w pobliżu Sajgonu to­
czyły się przez całą ubiegłą noc. W  bazie lotniczej Tan Son 
Nhut eksplodowały 2 partyzanckie rakiety, wywołując gwał­
towny pożar, który szalał przez kilka godzin.

JAK PODAJĄ agencje zacho 
dnie, w  Sajgonie wśród woj­
skowych władz amerykańskich 
i reżimowych panuje klimat 
strachu. Wszyscy spodziewają 
się lada chwila rozpoczęcia no­
wego szturmu na miasto. We 
wtorek wieczorem w  Sajgonie 
ogłoszono stan pogotowia. W oj­
sko zakładało na ulicach pod­
wójne zasieki z drutów kolcza­
stych. Żołnierze strzelają do 
każdego, kto pojawi się na uli­
cy po godzinie policyjnej.

Nastroje zdenerwowania po­
tęgują partyzanckie ulotki i 
broszury kolportowane w mie­
ście. „Jeśli macie przyjaciół i 
rodziców w  Sajgonie, powiedz­
cie im, aby opuścili stolicę, po­
nieważ będziemy atakować. 
Rozpoczniemy drugą ofensywę 
i zaatakujemy Amerykanów. 
Pozostawimy w spokoju żołnie­
rzy armii marionetkowej” — 
głoszą ulotki skierowane do 
wojsk reżimu sajgońskiego.

O S T A T N IE J  n o c y  p a r ty z a n c i  o -  
s t r z e la l i  z m o ź d z ie rz y  d w a  lo tn is k a  
—  w  V in h  L o n g , w  o d le g ło ś c i 100 
k m  o d  S a jg o n u  o ra z  w  S o c  T ra n g , 
155 k m  o d  s to l ic y  W ie tn a m u  P o łu d  
n io w e g o .

P a r t y z a n c i  n a d a l a t a k u ją  a m e ry ­
k a ń s k ie  b a z y  K h e  S a n h  i  D a k  T o . 
W  p o b l iż u  o to c z o n e j p rz e z  s i ły  w y ­
z w o le ń c z e  b a z y  K h e  S a n h  ż o łn ie rz e  
F r o n t u  W y z w o le n ia  d y s p o n u ją  
ś w ie tn ie  z a m a s k o w a n y m i m a g a z y ­
n a m i,  f o r t y f i k a c ja m i  i  tu n e la m i.  
A b y  o s ła b ić  n a c is k  s i ł  w y z w o le ń ­
c z y c h  na  tę  bazę, a m e ry k a ń s k ie  
s u p e r fo r t e c e  p o w ie t r z n e  „ B —52”  n ie  
u s ta n n ie  b o m b a rd u ją  s t r e fę  w o k ó ł  
K h e  S a n h .

bestsellerem

In te lige n tn y  
to on nie jest...

N O W Y  J O R K  P A P . K s ią ż k a  z a ty ­
tu ło w a n a :  „ C y t a t y  p r e z y d e n ta  L B J ”  
je szcze  s ię  n ie  p o ja w i ła  n a  p ó lk a c h  
a m e ry k a ń s k ic h  k s ię g a rń , a j u ż  
s p rz e d a n o  p r a w ie  50 ty s .  j e j  eg ze m  
p la rz y .  « K s ią żka  z a w ie ra  c y ta ty  z 
p rz e m ó w ie ń  i  p o w ie d z e ń  p r e z y d e n ­
ta  J o h n s o n a . O to  d w a  c y ta t y  —  
s p rz e d  15 la t :  — „ ,N ie  je s te m  w y ­
s ta rc z a ją c o  in te l ig e n tn y ,  a b y  z o ­
s ta ć  p re z y d e n te m ”  o ra z  z czasó w  
w s p ó łc z e s n y c h : „ M a m  n a jle p s z y  ze 
s p ó ł d o ra d c ó w  i  w s p ó łp r a c o w n ik ó w  
ja k i  za  m o je j  p a m ię c i m ia ł  j a k i ­
k o lw ie k  p r e z y d e n t .  N ie  m a  w ś ró d  
n ic h  a n i  je d n e g o  p la y b o y a ,  n ie  p o ­
p i j a ją  o n i  w h is k y  o  11 w  n o c y ” .

Radioaktywne
telewizory?

N O W Y  J O R K  P A P . P o s ia d a c z e  o d  
b ie r n ik ó w  t e le w iz y jn y c h  o d b ie ra ją  
c y c h  te le w iz ję  k o lo r o w ą  na  te re n ie  
s ta n u  F lo r y d a  są z a n ie p o k o je n i o -  
s ta tn im  ra p o r te m , k t ó r y  s tw ie rd z a , 
że  n ie k tó r e  t e le w iz o r y  m o g ą  b y ć  
ź r ó d łe m  r a d io a k t y w n o ś c i  o  p o z io ­
m ie  n ie b e z p ie c z n y m  d la  z d r o w ia .  
O ś ro d e k  r a d io lo g ic z n y  d e p a r ta m e n  
tu  z d r o w ia  w  o k r ę g u  D a d e  o t r z y ­
m u je  aż  200 w e z w a ń  te le fo n ic z n y c h  
na  g o d z in ę , b y  z b a d a n o  p o s z c z e g ó i 
n e  a p a r a ty  te le w iz y jn e .  D o  te j  p o ­
r y  n ie  s tw ie r d z a n o  b y  k to ś  u c ie r ­
p ia ł  na  s k u te k  ra d io a k ty w n o ś c i.

Robert Kennedy
o nędzy w Kentucky

W A S Z Y N G T O N  P A P . S e n a to r  z  ra  
m ie n ia  P a r t i i  D e m o k r a ty c z n e j,  R o ­
b e r t  K E N N E D Y  o d b y ł  n ie d a w n o  p o  
d ró ż  p o  o k rę g a c h  s ta n u  K e n tu c k y ,  
z w a n y m  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  
„ s ie d l is k ie m  n ę d z y ” .

S e n a to r  o ś w ia d c z y ł w  W a s z y n g to ­
n ie ,  że s y tu a c ja  m ie s z k a ń c ó w  w  
n ie k tó r y c h  r e jo n a c h  d o w o d z i,  lż  
o b e c n e  p r o g r a m y  p o m o c y  rz ą d o ­
w e j na  rz e c z  b ie d o ty  są „ n ie z a d o ­
w a la ją c e  i  n ie d o s ta te c z n e ” .

Działacze ZSP
u I  sekretarza KW PZPR

A. W alaszka
WCZORAJ, I  sekretarz KW  

PZPR poseł Antoni W A LA ­
SZEK przyjął delegację Rady 
Okręgowej Zrzeszenia Studen­
tów Polskich z przewodniczą­
cym Rady Okręgowej Szczepa­
nem K O PYClNSKIM . W  spot­
kaniu uczestniczyli: sekretarz 
KW  PZPR Henryk HUBER 
kierownik Wydziału Propagan­
dy KW  PZPR Bolesław KLIM - 
CZYK.

Działacze ZSP poinformowali 
pos. A. Walaszka o wynikach 
zimowej sesji egzaminacyjnej 
oraz przedstawili program dzia 
łania ZSP w  roku 1968. I  se­
kretarz szczególnie interesował 
się wynikami w nauce tych 
studentów, którzy za pośrednic­
twem Spółdzielni „Bratniak’ 
pracują dorywczo w  porcie.

Na zakończenie przewodni­
czący RO ZSP Szczepan Kopy- 
ciński wręczył Antoniemu W a­
laszkowi zaproszenie na spot­
kanie ze studenckim aktywem  
trzech organizacji młodzieżo­
wych i pamiątkowy proporczyk 
Zrzeszenia Studentów Polskich.

(W)

Bliskiego Wschodu

Delikatna faza
misji Jarringa

Izrael demonstruje wolę 
kontynuowania polityki agresji
K A IR  PAP. Dziennik „AL A IIR A M ” pisze w  środę, że mi­

nister Spraw Zagranicznych ZRA, R IA D  i specjalny wysłan­
nik sekretarza generalnego ONZ na Bliski Wschód, Gunnar 
JARRING , podczas wtorkowego spotkania w  Kairze omawia­
l i  sprawę czwartkowego incydentu zbrojnego na izraelsko- 
jordańskiej Unii rozejmowej, sprowokowanego przez stronę 
izraelską.

D r  Biaiberg 
opuści wkrótce 

szpital
L O N D Y N  P A P . S z p ita l w  K a p s z ta  

d z ie  o p u b l ik o w a ł  w e  w to r e k  k o m u  
n ik a t ,  w  k tó r y m  in fo r m u je ,  że d r  
P h i l i p  B L A IB E R G , p r z e b y w a ją c y  
la m  od  2 s ty c z n ia  b r . ,  o p u ś c i w k r ó t  
ce  s z p ita l.  D o k ła d n a  d a ta  w y jś c ia  
n ie  zo s ta ła  je szcze  p o d a n a . D r  B la t  
b e rg  c z u je  s ię  b a rd z o  d o b rz e .

R IA D  oświadczył Jarringowi, 
iż „czwartkowy akt agresji 
wskazuje, że Izrael nie chce 
podporządkować się rezolucji 
ONZ w  sprawie Bliskiego 
Wschodu i  demonstruje wolę 
kontynuowania swej agresyw­
nej polityki, czego dowody da­
je przy każdej okazji”.

Agencja AFP powołując się 
na źródła dobrze poinformowa­
ne w  Kairze pisze, że misja 
Gunnara Jarringa wkroczyła w  
delikatną fazę. Dyplomata 
szwedzki, który opuścił Kair 
we wtorek po południu, powró­
ci jeszcze do stolicy ZRA. Przed 
ponownym przybyciem do K ai­
ru Jarring uda się jeszcze do 
Izraela.

P r e m ie r  J o r d a n ii ,  T A L H U N 1 , 
p r z e m a w ia ją c  w e  w to r e k  na  p o s ie ­
d z e n iu  p a r la m e n tu  o ś w ia d c z y ł,  że 
„ I z r a e l  n a d a l o b s ta je  p r z y  s w o ic h  
ż ą d a n ia c h . U p ó r  te n  s k ła n ia  nas do  
w y ra ż e n ia  o p in i i ,  że  m is ja  J a r r in ­
ga m o ż e  o ka z a ć  s ię  b e z o w o c n a . Jeś  
l i  c h o d z i o na s , k o n t y n u u je m y  r o z  
m o w y  ze s p e c ja ln y m  w y s ła n n ik ie m

U  T h a n ta  z g o d n ie  z p la n e m  u s ta lo ­
n y m  p rz e z  k r a je  a ra b s k ie  i  a is  
z m ie n im y  sw e g o  s ta n o w is k a ” .

L O N D Y N  P A P . R z e c z n ik  a r m i i  Iz  
ra e ls lc ie j o ś w ia d c z y ł w  ś ro d ę  ra n o , 
że  u b ie g łe j n o c y  g ru p a  A r a b ó w  w y  
s a d z iła  w  p o w ie t r z e  s ta c ję  p o m p  
w  m ie js c o w o ś c i N e o t  H a k lk a r ,  na  
p u s ty n i  N e g e w .

W e  w to r e k  b o jo w n ic y  a ra b s c y  o -  
s t r z e la l i  o g n ie m  z d z ia łk a  b e z o d rz u  
to w e g o  i  k a r a b in u  m a s z y n o w e g o  Iz  
r a e ls k i  p o s te ru n e k  w o js k o w y  n a  
w z g ó rz a c h  G o la n  (o k u p o w a n e  t e r y ­
t o r iu m  S y r i i ) .

Lepiej pić 
niż palić?
W A S Z Y N G T O N  P A P . L e k a rz e  a -  

m e r y k a ń s c y  z a jm u ją c y  s ię  b a d a n ia  
m i  c h o r ó b  s e rc a  s tw ie r d z i l i ,  że  p a ­
le n ie  p a p ie ro s ó w  je s t  p rz y c z y n ą  za 
w a łó w ,  a ta k ó w  s e rc a  i  r a k a  p łu c .  
N ie k tó r z y  z n ic h  są  z d e c y d o w a n i na  
w e t  za le c a ć  s w y m  p a c je n to m  p ic ie  
a lk o h o lu ,  b y le  t y l k o  z d e c y d o w a li  
s ię  n a  p r z e rw a n ie  p a le n ia .

Procesy polityczne
w Chinach

W  O K R E S IE  o s ta tn ic h  t y ­
g o d n i  w  r ó ż n y c h  m ia s ta c h  i  
p r o w in c ja c h  C h in  L u d o w y c h  
o d b y w a ły  s ię  w ie lk ie  p o k a z o ­
w e  p u b lic z n e  p ro c e s y  p o ł i t y c z  
ne . P ro c e s y  te  o b s e rw o w a ło  
b l is k o  p ó ł  m il io n a  osó b . P rz e ­
p ro w a d z o n o  je  m . in .  w  S za ng 
h a ju  i  w  p r o w in c ja c h  M o n g o ­
l i a  W e w n ę trz n a , K u a n g tu n g  
i  H u n a n . P u b lic z n ą  ro z p ra w ę  
są d o w ą  w  P e k in ie  t r a n s m ito ­
w a ła  te le w iz ja .  O s k a rż o n y m  
z a rz u c o n o  d z ia ła ln o ś ć  w y m ie ­
rz o n ą  p r z e c iw k o  M a o  T s e - tu n  
g o w l 1 n a z y w a n o  Ic h  r e a k c jo  
n is ta m i o ra z  a g e n ta m i.  O s ta t­
n io  p ro c e s  t a k i  o d b y ł  s ię  w  
p r o w in c j i  L ia o n in g ,  w  S z e n ja n  
g u , w  o b e c n o ś c i w ie lu  ty s ię ­
c y  o só b . Z a p a d ł w y r o k  s k a ­
z u ją c y  p ię c iu  o s k a rż o n y c h  na  
k a r y  ś m ie r c i:  d w a  w y r o k i  w y  
k o n a n o  n a ty c h m ia s t ,  in n e  o so  
b y  sk a z a n e  na  k a r ę  ś n j i f l f fc l  
o t r z y m a ły  te n  w y r o k  z  z a w ie ­
s z e n ie m  n a  d w a  la ta .
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Solidarność, poparcie i  pomoc dla walczącego Wietnamu

Zwyc ięska  
ofensywa partyzantów
wywołuje żywy oddźwięk w całej Polsce

W ARSZAW A PAP. Zwycięska ofensywa partyzantów polu- 
dniowo-wietnamskich wywołuje żywy oddźwięk w  naszym kra  
ju. Załogi robotnicze, naukowcy, młodzież — uczestnicy ma­
sowych zebrań odbywających się w  zakładach pracy i uczel­
niach wyrażają swą braterską solidarność I poparcie dla w a l­
ki wietnamskich sił wyzwoleńczych oraz surowo potępiają 
barbarzyńską agresję USA w  Wietnamie.

ZEBRA NIE w  sprawie W iet- biorstwie rybackim „Dalmor” 
namu, jakie odbyło się w  na j- w  Gdyni zgromadziło kilkuset 
większym krajowym przedsię- rybaków z trawlerów-przetwór

Popularni — cenieni — łubiani

Bohaterowie młodzieży
DUŻE zainteresowanie wśród 

młodzieży województwa szcze­
cińskiego wzbudziła organizo­
wana przez ZM S i ZM W  oraz 
„Głos Szczeciński” akcja „Po­
pularni — cenieni — łubiani”.

Ośrodek zdrowia 
otrzymali mieszkańcy
gromady Dołuje

i
S Z C Z E C IŃ S K A  s łu ż b a  z d r o w ia  

w z b o g a c i ła  s ię  o n o w ą  p la c ó w k ę  
le c z n ic tw a  o tw a r te g o .  J e ś t to  o ś ro ­
d e k  z d r o w ia  w  D o łu ja c h ,  k tó re g o  
o tw a r c ie  n a s tą p i ło  w c z o r a j.  D o d a j­
m y , o tw a r c ie  o d  d a w n a  i  n ie c ie r ­
p l iw ie  o c z e k iw a n e . R e m o n t i  a d a p ­
ta c ję  b u d y n k u  ro z p o c z ę ła  S p ó ł­
d z ie ln ia  „ B U D O W A ”  je s z c z e  w  m a r  
c u  1966 r .  O  n ie s ła w n y m  p rz e b ie g u  
ty c h  p ra c  p is a l iś m y  n ie je d n o k r o t ­
n ie ,  t e r m in ó w  z a k o ń c z e n ia  b y ło . . .  
12.

O ś ro d e k  z d r o w ia  w  D o łu ja c h  m a 
szansę s ta ć  s ię  w z o r c o w y m  i  to  
w  s k a l i  w o je w ó d z k ie j.  P o s ia d a  ta ­
k ie  g a b in e ty ,  j a k :  in te r n is ty c z n y ,  
p e d ia t r y c z n y ,  s to m a to lo g ic z n y ,  g i ­
n e k o lo g ic z n y ,  z a b ie g o w y , f i z y k o ­
te r a p i i ,  p u n k t  s z c z e p ie ń  i  b iu r o  
s a n ita rn e . N o w a  p la c ó w k a  o b e j­
m u je  o p ie k ą  z d r o w o tn ą  o k o ło  6 ty s .  
m ie s z k a ń c ó w .

W  u b . r o k u  o t w a r to  n o w o  w y -  
b u d o w y  o ś ro d e k  z d r o w ia  w  Ja s ie ­
n ic y ,  w  r o k u  b ie ż ą c y m  n a to m ia s t 
r o z p o c z n ie  s ię  b u d o w a  t a k ie j  sa­
m e j  p la c ó w k i  w  K o łb a s k o w ie ,  (hs)

ZE SPORTU

D Z IŚ  P o ls k ie  R a d io  n a d a  w  k r o ­
n ic e  s p o r to w e j  o  g o d z . 20,26 w  p r o  
g r a m ie  I  o b s z e rn e  s p ra w o z d a n ie  
d ź w ię k o w e  z m ię d z y n a ro d o w e g o  
m e c z u  p i łk a r s k ie g o  G ó r n ik  Z a b rz e  
—  T a ta b a n y a  (W ę g ry ) .

W  D R O D Z E  p o w r o tn e j  z Ig r z y s k  
O l im p i js k ic h  w  G re n o b le  h o k e iś c i 
C SR S r o z e g r a l i  w c z o r a j  w  L a n d s ­
h u t  to w a r z y s k ie  s p o tk a n ie  z r e p re  
z e n ta c ją  N R F . M e c z  z a k o ń c z y ł s ię  
w y s o k im  z w y c ię s tw e m  C z e c h o s ło ­
w a c j i  10:0.

W  T O W A R Z Y S K IM  m ię d z y p a ń ­
s tw o w y m  m e c z u  b o k s e r s k im  w  H a  
w a n ie  r e p re z e n ta c ja  K u b y  w y s o k o  
w y g r a ła  z  B u łg a r ią  16:4.

P O D C Z A S  z a w o d ó w  le k k o a t le ty c z  
n y c h  w  m o s k ie w s k im  p a ła c u  s p o r  
t u  2 2 - le tn i W ik t o r  S a n ie je w  u z y ­
s k a ł  n a j le p s z y  r e z u lt a t  w  E u ro p ie  
w h a l i  w  t r ó js k o k u  —  16,65. N ie ­
o f ic ja ln y  h a lo w y  r e k o r d  ś w ia ta  w  
t e j  k o n k u r e n c j i  n a le ż y  d o  A m e r y  
k a n in a  W a lk e r a  i  w y n o s i  16,70.

Tu roro
T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  za ­

w ia d a m ia , że  w  z a k ła d a c h  p i ł k a r ­
s k ic h  z d n ia  17.1!. b r .  s tw ie r d z o n o :  
5 r o z w . z 12 t r a f .  — w y g r .  p o  22 831 
z ł ,  60 ro z w . z I I  t r a f .  — w y g r .  po  
1 902 z ł, 838 r o z w . z 10 t r a f .  — w y g r .  
p o  136 z ł.

W  z a k ła d a c h  T o t o - L o tk a  z d n ia  
18.I I .  b r .  s tw ie r d z o n o :  2 r o z w . z 5 
t r a f .  p r e m . — w y g r .  p o  1 000 000 z ł, 
133 r o z w . z 5 t r a f 7 z w y k ł .  —  w y g r .  
p o  o k .  19 800 z ł,  10 735 r o z w .  z 4 
t r a f .  —  w y g r .  p o  g*9 z ł,  222 333 r o z w . 
I  3 t r a f .  — w yg » »  p o  18 z ł.

Konkurs — plebiscyt na naj­
bardziej zasłużonych i cenio­
nych przez młodzież swych 
przedstawicieli trw ał od lipca 
ubiegłego roku do 17 stycznia 
br.

Ukoronowaniem akcji było 
zorganizowane wczoraj spotka­
nie 18 laureatów w  redakcji 
„Głosu Szczecińskiego”.

W  spotkaniu uczestniczyli 
również: sekretarz KW  PZPR  
— Henryk HUBER, kierownik 
Wydziału Propagandy KW  — 
Bolesław K L IM C Z Y K , sekre­
tarz W K  ZSL — Michał TREJ- 
GIS oraz przewodniczący ZW  
ZMS i ZW  ZM W  — Jan BO- 
G UTYN i Stefan SCIBISZ.

Gratulacje i serdeczne życze­
nia złożył laureatom sekretarz 
KW  PZPR Henryk HUBER. 
który podkreślił społeczne i wy 
chcwawcze walory podjętej in i­
cjatywy, mającej duże znacze­
nie dla kształtowania socjali­
stycznych postaw młodego po­
kolenia mieszkańców Ziemi 
Szczecińskiej.

O R G A N IZ A T O R Z Y  p r z e k a z a li  la u  
r e a to m  p a m ią tk o w e  m e d a le , d y p lo  
m y , k w ia t y  ł  u p o m in k i .

A  o to  p e łn a  l is ta  w y b r a n y c h  w  
p le b is c y c ie  p r z e d s ta w ic ie li  m ło d z ie  
ż y :  J ó z e f F IL IP C Z A K ,  J e r z y  B A U C Z  
W a ld e m a r  Ł O S IE W IC Z ,  A le k s a n d e r  
K A S P E R O W IC Z  i  Z e n o n  S M IŁ O W -  
S K I  —  ze S to c z n i im .  A .  W a rs k ie -  
go , A n ie la  K O R Z E Ń , R o m a n  D A -  
N Y L U K , N o r b e r t  C Z O S N O W S K I, 
K a z im ie rz  S O K O Ł O W S K I, R u ­
d o l f  Śl u s a r c z y k  —  z  z p s , 
B o g u s ła w  P R U G A R - K E T L IN G , Z b i 
g n ie w  M IC H A L E W S K I ,  L u d w ik  
K I J E W S K I  — z F a b r y k i  M e c h a n iz ­
m ó w  S a m o c h o d o w y c h , R o m a n  M A ­
Ł A C H O W S K I z D o l ic ,  K r y s ty n a  
P R U C H N IA R S K A  i  M a r ia n  K O Z I ­
C A  z  P G R  P ę z in o , S ta n is ła w  B A R T  
K O W S K I 1 W ła d y s ła w  K A N I E W S K I  
z M o r y n ia .

Rodzeństwo 
odnalazło się

po 23 latach
O P O L E  P A P . O s ta tn ia  w o jn a  r o z ­

d z ie l i ła  b r a c i  J ó z e fa  i  A n to n ie g o  
W a n d e łb e r g e r ó w  o ra z  ic h  s io s trę  
K a r o l in ę .  B r a c ia  s p o tk a l i  s ię  z u p e ł 
n ie  p r z y p a d k o w o  w  1950 r o k u  —  po  
5 - le t n ie j  ro z łą c e  — n a to m ia s t  na 
te m a t  lo s ó w  s io s t r y  n ie  m ie l i  ża d ­
n y c h  w ia d o m o ś c i i  u w a ż a li ,  że za­
g in ę ła .

T y m c z a s e m  o s ta tn io  d o s z ło  do  
s p o tk a n ia  c a łe j t r ó j k L  J a k  i n f o r ­
m u je  „ T r y b u n a  O p o ls k a ” , p r z y c z y ­
n i l i  s ię  d o  te g o  p r a c o w n ic y  P r e z y ­
d iu m  P R N  w  R a c ib o rz u . N a  p o c z ą t 
k u  lu te g o  b r .  d o  W y d z ia łu  S p ra w  
W e w n ę tr z n y c h  n a d s z e d ł l i s t  z 
L w ó w k a  Ś lą s k ie g o  o d  K a r o l i n y  W e r 
le  z d . W a n d e lb e rg e r  z p ro ś b ą  o 
p o d a n ie  a d re s u  j e j  b ra ta  Jó z e fa , 
k t ó r y  w  1945 r o k u  p r z e b y w a ł w  
P ie c z k o w ic a c h  (C S R S ).

P r a c o w n ic y  w y d z ia łu ,  m im o  
s tw ie r d z e n ia ,  że t a k i  o b y w a te l  n ie  
m ie s z k a  n a  te r e n ie  p o w ia tu  r a c i ­
b o rs k ie g o , z o r g a n iz o w a l i  s w e g o  r o ­
d z a ju  w y w ia d .  J e d e n  z p r a c o w n i­
k ó w  P R N  s ły s z a ł o t a k im  n a z w i­
s k u  n a  te re n ie  p o w ia tu  W o d z is ła w  
s k ie g o . S p ra w d z o n o  w ię c  w  W o d z i­
s ła w iu  i  o k a z a ło  s ię , że p o s z u k iw a  
n y  p rz e z  s io s t r ę  J ó z e f m ie s z k a  w e  
w s i N ie b o c z o w y .

W k ró tc e  d o s z ło  d o  s p o tk a n ia  ca ­
łe j  t r ó j k i .  P r a c o w n ik o m  P R N  w  Ra 
c ib o rz u  n a le ż ą  s ię  s ło w a  u z n a n ia  
za t a k  r z e te ln e  p o d e jś c ie  d o  l i s t u  
o b y w a te la .

ni „Kastor” i  „Jowisz”, z tra w ­
lerów „Bzura” i „Płoną” oraz 
pracowników lądowych.

W  W y ż s z e j S z k o le  E k o n o m ic z n e j 
w  S o p o c ie  s tu d e n c i 1 p r a c o w n ic y  
n a u k o w i w y s łu c h a l i  w y s tą p ie n ia  
s tu d e n ta  w ie tn a m s k ie g o , k t ó r y  op o  
w ia d a ł  o  w a lc e  sw e g o  n a ro d u .

Z  u d z ia łe m  1 600 p r a c o w n ik ó w  o d ­
b y ło  s ię  w  F a b ry c e  T r a n s fo r m a ­
to r ó w  i  A p a r a t u r y  E le k t r y c z n e j  
im .  W . P ie c k a  w  Ż y c h l in ie  z e b ra n ie  
p r o te s ta c y jn e  p r z e c iw k o  a g r e s j i  
U S A  w  W ie tn a m ie .

W  P u ła w s k ic h  Z a k ła d a c h  N a w o ­
z ó w  A z o to w y c h  o d b y ł  s ię  w e  w to ­
re k  w ie c  Z M S -o w c ó w  k o m b in a tu  1 
p r z e b y w a ją c y c h  t u  n a  p r a k ty c e  
W ie tn a m c z y k ó w .

Z e b ra n i je d n o m y ś n ie  p r z y ję l i  r e ­
z o lu c ję  p o tę p ia ją c ą  a g re s ję  U S A  w  
W ie tn a m ie  i  d o m a g a ją c ą  s ię  zap rze  
s ta n ia  t e j  b r u d n e j  w o jn y .

W e  w to r e k  w  je d n e 4 z h a l p r o ­
d u k c y jn y c h  fa b r y k i  m a s z y n  „ B e f a -  
m a ”  o d b y ła  s ię  u ro c z y s to ś ć  p rz e k a  
za n ia  a m b a s a d o ro w i D R W  w  P o ls c e  
— D O  P H A T  Q U A N G O W I — w y k o  
n a n e g o  w  c z y n ie  s p o łe c z n y m  a g re ­
g a tu  d o  p r o d u k c j i  w a ty  o p a t ru n ­
k o w e j.

B l is k o  100 t y s ię c y  o p a k o w a ń  ró ż ­
n y c h  le k ó w ,  w  t y m  g łó w n ie  w i t a ­
m in y  „ C ”  —  p rz e k a z a ła  20 b m . d la  
w a lc z ą c e g o  W ie tn a m u  za ło g a  K r a ­
k o w s k ic h . Z a k ła d ó w  F a rm a c e u ty c z ­
n y c h  „ P o l f a ” .

S e rd e c z n 3 'm i o k la s k a m i p r z y ję l i  
z e b ra n i te k s t  r e z o lu c j i  p o tę p ia ją c e j  
b a rb a rz y ń s k ą  e s k a la c ję  w o jn y  w  
W ie tn a m ie .

W Z W IĄ Z K U  z ostatnimi
dużymi sukcesami ofensywy 
partyzanckiej, w  Studium Ję> 
zyka Polskiego dla Obcokra­
jowców w Łodzi odbył się wiel 
ki wiec młodzieży na znak soli­
darności z bohaterskim naro­
dem wietnamskim. Zgromadzi- 
li się przedstawiciele młodzieży 
z 55 krajów  świata. Długotrwa­
łą owacją powitano grupę stu­
dentów wietnamskich.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

s/s S o łd e k  z D a n i i  p o d  b a ­
la s te m ,

s/s K o ln o  z D a n i i  p o d  b a ­
la s te m ,

s/s K a to w ic e  z  D a n i i  p o d  ba 
la s te m ,

s/s  K a l is z  z D a n ii  p o d  b a ­
la s te m ,

s/s G n ie z n o  z D a n i i  p o d  b a ­
la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  P ia s t na  K u b ę  v ia  K ła j  
p e d a  z d r o b n ic ą ,

m /s  C h o c h l ik  d o  N o r w e g ii  t  
d ro b n ic ą ,

s/s O p o le  d o  D a n i i  z w ę ­
g le m ,

s/s  W ie c z o re k  d o  D a n ii  z 
w ę g le m .

Dalsze wpłaty na Mewę
najpiękniejszego z pomników

P IĘ K N Y M  C Z Y N E M  p o s ta n o w iła  u c z c ić  te g o ro c z n y  D z ie ń  K o ­
b ie t  za ło g a  Z a k ła d ó w  P r z e m y s łu  O d z ie ż o w e g o  „ D a n a ” . N a  w n io s e k  
r a d y  z a k ła d o w e j p o s ta n o w io n o  p rz e k a z a ć  n a  b u d o w ę  p o m n ik a  —  
C e n tr u m  Z d r o w ia  D z ie c k a  20 ty s .  z ł  p rz e z n a c z o n y c h  p rz e z  Z P O  na  
s f in a n s o w a n ie  u ro c z y s to ś c i z w ią z a n y c h  z D n ie m  K o b ie t .

D Y R E K T O R  W o je w ó d z k ie g o  U rz ę d u  S ta ty s ty c z n e g o  m g r  J . M Ą C Z ­
K A  z a w ia d o m i ł  n a s , że z i n i c ja t y w y  c z ło n k ó w  P Z P R  i  r a d y  o d ­
d z ia ło w e j Z Z , p r a c o w n ic y  u rz ę d u  z a d e k la ro w a l i  4 075 z ł n a  b u ­
d o w ę  C e n tr u m  Z d r o w ia  D z ie c k a . K w o ta  t a  b ę d z ie  w p ła c o n a  na  
k o n to  b u d o w y  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  p rz y s z łe g o  m ie s ią c a .

A P E L  k o m i te tu  h o n o ro w e g o  b u d o w y  p o m n ik a  s p o tk a ł  s ię  z w ie l ­
k im  z ro z u m ie n ie m  w ś ró d  m ło d z ie ż y  s z c z e c iń s k ie j.  N a  w n io s e k  
k o m is j i  w ię z i  ze s p o łe c z e ń s tw e m  p r z y  Z a rz ą d z ie  U c z e ln ia n y m  Z M S  
P o m o r s k ie j  A k a d e m i i  M e d y c z n e j,  p rz e p ro w a d z o n a  b ę d z ie  z b ió rk a  
w ś ró d  s tu d e n tó w  P A M . S p ó łd z ie ln ia  u c z n io w s k a  „ B ie d r o n k a ”  p r z y  
Z e s p o le  S z k ó ł R o ln ic z y c h  w  D ą b iu  w p ła c i ła  n a  k o n to  b u d o w y  
p o m n ik a  590 z ł i  w z y w a  w s z y s tk ie  s p ó łd z ie ln ie  u c z n io w s k ie  do  
p o d e jm o w a n ia  z b ió r k i  s k ła d e k  n a  te n  ce l.

K ie r o w n ic tw o ,  p r a c o w n ic y  i  w y c h o w a n k o w ie  in te r n a tu  Z a s a d ­
n ic z e j S z k o ły  E le k t r y c z n e j  w  S z c z e c in ie  z a d e k la ro w a l i  p rz e k a z a ­
n ie  n a  k o n to  b u d o w y  700 z ł,  z o b o w ią z a l i  s ię  k w o tę  tę  w p ła c ić  
d o  28 b m . i  w z y w a ją  w y c h o w a n k ó w  i  w y c h o w a w c ó w  p o z o s ta ły c h  
in te r n a tó w  d o  u d z ia łu  w  t e j  s z la c h e tn e j a k c j ł .

P r z y p o m in a m y ,  że s k ła d k i  n a  b u d o w ę  C e n tr u m  Z d r o w ia  D z ie c k a  
n a le ż y  p rz e k a z y w a ć  n a  k o n to :  P K O  I  O /W a rs z a w a , n r  1-9-122.222, 
p o m n ik —s z p ita l,  C e n tr u m  Z d r o w ia  D z ie c k a . (hs)

^  Składki na cele emerytalne 
^  Zbiorowe anteny telewizyjne 

^  Utworzenie Inspekcji Radiowej

Posiedzenie KERM
W A R S Z A W A  P A P . 20 b m . o d b y ­

ło  s ię  p o s ie d z e n ie  K o m i te tu  E k o ­
n o m ic z n e g o  R a d y  M in is t r ó w .  N a  p o  
s ie d z e n iu  ty m  K E R M  r o z p a t r z y ł  
p r o je k t  r o z p o rz ą d z e n ia  R a d y  M in i ­
s t r ó w  o k re ś la ją c e g o  p o d s ta w y , za ­
s a d y , t r y b  w y m ia r u  i  w y s o k o ś ć  
s k ła d k i  na  c e le  e m e ry ta ln e .  R ó w ­
n o c z e ś n ie  o d p o w ie d n io  o b n iż o n y  
z o s ta je  p o d a te k  o d  w y n a g ro d z e ń . ' 
R o z p o rz ą d z e n ie  to  je s t  a k te m  w y ­
k o n a w c z y m  d o  u c h w a lo n e j w  s ty c z  
n iu  b r .  u s ta w y  o fu n d u s z u  e m e ry ­
ta ln y m .

N a w n io s e k  m in is t r a  F in a n s ó w  
K E R M  p o w z ią ł  u c h w a łę  u s ta la ją c ą  
za s a d y  i  t r y b  g o s p o d a r k i f in a n s o ­
w e j  p a ń s tw o w y c h  p r z e d s ię b io r s tw  
p o d le g ły c h  m in is t r o w i  H a n d lu  W e w  
n ę t iz n e g o  lu b  p rz e z  n ie g o  n a d z o ­
ro w a n y c h .  U c h w a ła  n o w e l iz u je  i  k o ­
d y f ik u je  d o ty c h c z a s  o b o w ią z u ją c e  
w  t y m  z a k re s ie  p rz e p is y .

Z  in i c ja t y w y  K o m i te tu  N a u k i  i 
T e c h n ik i  p o w z ię to  u c h w a łę  w  sp ra  
w ie  r o z w o ju  o b r ó b k i  p la s ty c z n e j 
w  p r z e m y ś le  m a s z y n o w y m  d o  1975 
r. U c h w a ła  z m ie rz a  d o  d a ls z e g o  o b  
n iż e n ia  k o s z tó w  p r o d u k c j i  w y r o ­
b ó w  p rz e z  z m n ie js z e n ie  p r a c o c h ło n  
n o ś c i i  z u ż y c ia  m a te r ia łó w .

W  c e lu  z a p e w n ie n ia  p o p r a w y  w a  
r u n k ó w  o d b io r u  p r o g r a m ó w  r a d io ­
fo n ic z n y c h  i  te le w iz y jn y c h ,  p o d n ie  
s ie n ią  e s te ty k i  z a b u d o w y  m ia s t o -  
ra z  z m n ie js z e n ia  k o s z tó w  k o n s e r ­
w a c j i  — K o m i te t  E k o n o m ic z n y  R a ­
d y  M in is t r ó w  p o w z ią ł  u c h w a łę  o -  
k r e ś ló ją c ą  za s a d y  in s ta lo w a n ia  w  
w ie lo p ię t r o w y c h  d o m a c h  m ie s z k a l­
n y c h ,  ro z p o c z y n a n y c h  p o  31 g r u d ­
n ia  1968 r . ,  z b io ro w y c h  o d b io rc z y c h  
a n te n  r a d io fo n ic z n y c h  i  t e le w iz y j ­
n y c h .

N a  w n io s e k  m in is t r a  Ł ą c z n o ś c i 
p o w z ię to  d e c y z ję  o u tw o r z e n iu  P a ń  
s tw o w e j In s p e k c j i  R a d io w e j.  Z a d a - 
n ic m  te j  in s p e k c j i  b ę d z ie  s p ra w o ­
w a n ie  k o n t r o l i  u rz ą d z e ń  r a d io k o ­

m u n ik a c y jn y c h ,  k o n t r o la  p rz e s trz e ­
g a n ia  c z ę s to t l iw o ś c i n a d a w a n ia  i  
z n a k ó w  w y w o ła w c z y c h  p rz e z  s ta ­
c je  r a d io k o m u n ik a c y jn e  o ra z  z w a l 
cz a n ie  z a k łó c e ń  w  p r a c y  u rz ą d z e ń  
te le k o m u n ik a c y jn y c h ,  r a d io fo n ic z ­
n y c h  i  t e le w iz y jn y c h  w y w o ła n y c h  
p rz e z  m a s z y n y  i  u rz ą d z e n ia .

Halny w Tatrach
Z A K O P A N E  P A P . W e w to r e k  sza 

la ł  w  T a t ra c h  h a ln y  w ia t r ,  k tó re g o  
s iła  d o c h o d z i ła  w  p o r y w a c h  d o  40 
m e t r ó w  n a  s e k u n d ę . P rz e z  c a ły  
d z ie ń  k o le jk a  n a  K a s p r o w y  W ie rc h  
n ie  k u rs o w a ła .

Nagrody WRN
Termin zgłaszania kandydatów -  5 marca

W ROCZNICĘ W YZW O ­
LE N IA  SZCZECINA — 26 
kwietnia, przyznane będą 
nagrody Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej za upow­
szechnianie kultury w wo­
jewództwie szczecińskim.

N A G R O D Y  P R Z Y Z N A W A N E  B Ę ­
D Ą :  za w y b i tn e  o s ią g n ię c ia  p r a c y  
w  p la c ó w k a c h  k u l t u r a ln o - o ś w ia to ­
w y c h ;  za u p o w s z e c h n ia n ie  h is to ­
r y c z n e j i  w s p ó łc z e s n e j w ie d z y  o 
Z ie m i S z c z e c iń s k ie j i  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  za u p o w s z e c h n ia n ie  w ie ­
d z y  o g o s p o d a rc e  m o r s k ie j  o ra z  
l i t e r a t u r y  1 s z tu k i  o  te m a ty c e  m a ­
r y n is ty c z n e j ;  za w y b i tn e  o s ią g n ię ­
c ia  w  r o z w o ju  a m a to r s k ie g o  r u c h u  
a r ty s ty c z n e g o  i  tw ó r c z o ś c i lu d o ­
w e j ;  za w y b i tn e  o s ią g n ię c ia  sp o ­
łe c z n o - k u l tu r a ln e  w  o rg a n iz a c ja c h  
z w ią z k o w y c h  i  m ło d z ie ż o w y c h ;  za 
u p o w s z e c h n ia n ie  o ś w ia ty ,  k u l t u r y  
i  s z tu k i w ś ró d  p r a c o w n ik ó w  p a ń ­
s tw o w y c h  g o s p o d a rs tw  r o ln y c h  i 
le ś n y c h  o ra z  w  in n y c h  z a k ła d a c h  
p r a c y ;  za u p o w s z e c h n ia n ie  w ie d z y  
w  z a k re s ie  h ig ie n y  i  z d r o w ia :  za 
n a jle p s z e  w y n ik i  p r a c y  w  b ib l io te ­
k a c h , d o m a c h  k u l t u r y  i  k lu b a c h ;

za w y b i tn e  o s ią g n ię c ia  s z c z e c iń ­
s k ic h  o r g a n iz a c j i,  in s t y t u c j i  i  p rz e d  
s ię b io r s tw  w  u p o w s z e c h n ie n iu  l i t e ­
r a t u r y  i  s z tu k i  w  m ia s ta c h  p o w ia ­
to w y c h ,  m ia s te c z k a c h  i  w s ia c h  w o ­
je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o ; za za ­
s łu g i  w  p r a c y  n a d  u p o w s z e c h n ie ­
n ie m  te a t r u ,  f i lm u ,  m u z y k i  i  d z ia ­
ła ln o ś c i  e s t ra d o w e j;  za w y b i tn e  
o s ią g n ię c ia  w  tw ó r c z o ś c i p la s ty c z ­
n e j,  m u z e a ln ic tw a  i  w y s ta w  a r t y ­
s ty c z n y c h .

P r z y z n a n e  b ę d ą  n a g r o d y :  i n d y ­
w id u a ln e  d o  5 000 z ł i z e s p o ło w e  — 
d o  20 CCO z ł.

W n io s k i  o  p r z y z n a n ie  n a g ró d  m o ­
gą  s k ła d a ć :  n a c z e ln e  i  w o je w ó d z ­
k ie  o rg a n a  a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o ­
we k o m is je  W o je w ó d z k ie j  R a d y  
N a r o d o w e j w  S z c z e c in ie , n a rz ą d y  
g łó w n e  i  w o je w ó d z k ie  z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h , s to w a rz y s z e ń  t w ó r ­
c ó w  i  o r g a n iz a c j i  s p o łe c z n o - k u l tu ­
r a ln y c h ,  w y ż s z e  u c z e ln ie  i  p la c ó w ­
k i  n a u k o w o -b a d a w c z e , p r e z y d ia  p o ­
w ia to w y c h  ( m ie js k ic h )  r a d  n a r o d o ­
w y c h ,  K o m is ja  N a g ró d  z w ła s n e j 
in ic ja t y w y .

P r o p o z y c je  w  s p r a w i#  p rz y z n a n ia  
n a g ró d  n a le ż y  p r z y s y ła ć  d o  W y ­
d z ia łu  K u l t u r y  P r e z y d iu m  W R N  
S z c z e c in , u l .  R y c e rs k a  3, w  te r m i ­
n ie  d o  5 m a rc a .

PaniP .AJcBougall
ambasadorem Kanady

P olscew
W A R S Z A W A  P A P . P r z e w o d n i­

c z ą c y  R a d y  P a ń s tw a  E d w a r d  O - 
C H A B  p r z y ją ł  20 b m . na  a u d ie n c j i  
w  B e lw e d e rz e  a m b a s a d o ra  n a d z w y ­
c z a jn e g o  i  p e łn o m o c n e g o  K a n a d y  
w  P o ls c e  p a n ią  P a m e lę  A n n  M C ­
D O U G A L L ,  k tó r a  z ło ż y ła  l i s t y  u -  
w ie r z y te ln ia ją c e  N a s tę p n ie  p a n i 
M c D o u g a ll  p r z y ję t a  zo s ta ła  prze z  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  P a ń s tw a  
na  a u d ie n c j i  p r y w a t n e j.

Z  LEW EJ: dam ski kom­
plet turystyczny z tkan iny  
w  zieloną jodełkę.

Z  PRAW EJ: męska ku rt 
ka popelinowa również 
podbita tkaniną w  zieloną 
jodełkę , z k tó re j uszyte 
są spodnie. Model „AS­
TR Y ” .

(CAF  — Rosiak)
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Projekt rezolucji parlamentu duńskiego

Uznać granicę
na Odrze I Nysie!

KO PENHAG A PAP. Socjalistyczna Partia Ludowa wniosła 
do parlamentu duńskiego projekt rezolucji w  sprawie uznania 
zachodniej granicy Polski oraz kontaktów na rzecz unormo­
wania stosunków między Danią a NRD.
G RAN IC A na Odrze i Nysie nicą między Polską a NRD i 

—  stwierdza uzasadnienie pro- jako taka dotyczy tych dwóch 
jektu —  jest bezpośrednią gra- państw. Nie ma wątpliwości co 

do wytyczenia granicy. Tym-

„K O S M O S —203”  N A  O R B IC IE

♦  W e  w to r e k  w  Z w ią z k u  
R a d z ie c k im  w p r o w a d z o n o  na 
o r b i t ę  d r u g ie g o  w  t y m  d n iu  
s z tu c z n e g o  s a te l i tę  „ K o s m o s  
—  203” .

♦  P r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  M i 
n is t r ó w  Z S R R  A le k s ie j  K O S Y  
G IN  p r z y ją ł  w e  w to r e k  a m b a ­
s a d o ra  P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o li  
t e j  L u d o w e j  w  M o s k w ie  J a ­
n a  P T A S D S 7 S K IE G O  i  o d b y ł  
z n im  s e rd e c z n ą , p r z y ja c ie l ­
s k ą  ro z m o w ę .

B . D O W Ó D C A
L O T N IC T W A  Z R A  S K A Z A N Y  
N A  15 L A T  W IĘ Z IE N I A

♦  T r y b u n a ł  w o js k o w y  Z R A  
o g ło s i ł  w e  w to r e k  w y r o k i  w  
p ro c e s ie  o s k a r ż o n y c h  o z a n ie d  
b a n ie  o b o w ią z k ó w  i  p r z y c z y ­
n ie n ie  s ię  d o  k lę s k i  Z R A  w  
c z e r w c u  u b . r o k u .  B y ł y  d o ­
w ó d c a  e g ip s k ie g o  lo tn ic tw a ,  
m a rs z a łe k  S lD K I  M A H M U D  
s k a z a n y  z o s ta ł na 15 la t  w ię ­
z ie n ia ,  w ic e m a r s z a łe k  M O H A -  
M E D  H A B I D  —  n a  10 la t .  
D w ó c h  d a ls z y c h  o s k a r ż o n y c h  
u n ie w in n io n o .

S E S J A  O J A

♦  W  A d d is  A b e b ie  ro z p o ­
c z ę ła  s ię  X  S e s ja  R a d y  M in i ­
s t r ó w  O r g a n iz a c ji  J e d n o ś c i A  
f r y k a ń s k ie j .  W  o b ra d a c h  b ie ­
rz e  u d z ia ł  38 c z ło n k ó w  t e j  o r ­
g a n iz a c j i.  P r z e m ó w ie n ie  p o w i ­
ta ln e  w y g ło s i ł  c e s a rz  E t io p i i  
H A IL E  S E L A S S IE .

O Ś W IA D C Z E N IE  R Z Ą D U  N R D  
N A  T E M A T
R E W IZ J O N IS T Y C Z N Y C H  
U S T A W  W  N R F

♦  W  o ś w ia d c z e n iu  o p u b l i ­
k o w a n y m  w e  w to r e k  w  B e r l i ­
n ie  r z ą d  N R D  o k r e ś l i ł  ja k o  n ie  
m a ją c e  m o c y  p r a w n e j  u s ta ­
w o d a w s tw o  z a c h o d n io n ie m ie c  
k ie ,  w  k t ó r y m  są z a w a r te  o d ­
w e to w e  ż ą d a n ia  w o b e c  in n y c h  
p a ń s tw .  O ś w ia d c z e n ie  t o  zos ta  
ło  p rz e k a z a n e  15 rz ą d o m  
p a ń s tw  e u r o p e js k ic h  o ra z  rz ą  
d o w i U S A .

czasem je j słuszność jest nadal 
kwestionowana przez rząd NRF, 
a biorąc pod uwagę ogólną po­
stawę Republiki Federalnej, po­
garsza to możliwości odpręże­
nia między Polską a NRF.

W  rezultacie ten spór granicz 
ny jest źródłem niepokoju w  
Europie. Uznanie przez Danię 
granicy na Odrze i Nysie nie 
może. oczywiście, decydować o 
losie wytyczenia granicy, o ile 
jednak Dania uzna, że — jej 
zdaniem — granica na Odrze i 
Nysie powinna być trwała, o- 
świadczenie takie zostałoby 
przypuszczalnie wzięte pod roz­
wagę przez rząd NRF i może 
odegrać pozytywną rolę.

Obrady Prezydium
U  KPCz

P R A G A  P A P . J a k  p o d a je  a g e n ­
c ja  C T K , 19 b m . o d b y ło  s ię  p o s ie ­
d z e n ie  P r e z y d iu m  K C  K o m u n is ty c z  
n e j  P a r t i i  C z e c h o s ło w a c ji.  N a  p o ­
s ie d z e n iu  t y m  p o s ta n o w io n o ,  że 
K o m u n is ty c z n ą  P a r t ię  C z e c h o s ło w a  
c j i  n a  k o n s u l t a t y w n y m  s p o tk a n iu  
p a r t i i  k o m u n is ty c z n y c h  i  r o b o tn i ­
c z y c h  w  B u d a p e s z c ie  r e p re z e n to ­
w a ć  b ę d z ie  d e le g a c ja  n a  c z e le  z  se­
k r e ta rz e m  K C  K P C z  V la d im ir e m  
K O U C K Y M .

P r e z y d iu m  K C  K P C z  w y s łu c h a ło  
r ó w n ie ż  in f o r m a c j i  p ie rw s z e g o  se­
k r e ta rz a  K C  K P C z  A le k s a n d r a  
D U B C Z E K A  o  je g o  s p o tk a n iu  z 
p ie rw s z y m  s e k re ta rz e m  K C  P o l­
s k ie j  Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn i ­
c z e j W ła d y s ła w e m  G O M U Ł K Ą  w  
O s tr a w ie .

P IO S EN KAR KA FRAN­
CUSKA M ire ille  M ath ieu  
uległa w ypadkow i samo­
chodowemu w  drodze z 
Grenoble do Paryża. Na 
szczęście piosenkarka do­
znała ty lko  lekk ich  obra­
żeń i  przebywa w  hotelu  
w  Lyonie pod trosk liw ą  
opieką swego im presaria.

(CAF - A P -  Telefoto)

Po rozmowach francusko-niemieckich

De Gaulle: dwa trafienia  
jednym strzałem

K O M U N IK A T O PUB LIKO W A NY PO KOLEJNEJ W IZ Y C IE  
zachodnioniemieckiego kanclerza Kiesingera w  Paryżu i po 
rozmowach z gen. de Gaulle’em przeczytać trzeba przynaj­
mniej dwukrotnie. Jeden z komentatorów nazwał go_ „francu­
skim pasztetem w  niemieckim opakowaniu” — i jeśli ktoś 
zadowoli się rzutem oka na samo tylko opakowanie, nabrać 
może absolutnie błędnego przeświadczenia o jego zawartości.

DO TYCZY TO ZW ŁASZCZA  
najważniejszego tematu roz­
mów paryskich, a mianowicie 
kwestii rozszerzenia granic za­
chodnioeuropejskiej wspólnoty 
o państwa ubiegające się o 
przyjęcie do EWG, w  pierw­
szym zaś rzędzie o Wielką 
Brytanię.

O D  C Z A S U  o s ta tn ie g o  „ w e ta ”  d e  
G a u ł le ’a w ła d c y  B o n n  w z ię l i  na  
s ie b ie  n ie w d z ię c z n e  z a d a n ie  z o rg a ­
n iz o w a n ia  w  ło n ie  E W G  f r o n d y ,  
m a ją c e j  z m u s ić  F r a n c ję  d o  z m ia n y  
z a ję te g o  s ta n o w is k a ;  s z c z e g ó ln ie  
g o r l iw y  n a  t y m  p o lu  b y ł  w ic e p r e ­
m ie r  i  m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h  W i l l y  B r a n d t .  N ic  te ż  d z iw ­
n e g o , że  „ a r t y l e r y j s k ie  p r z y g o to ­
w a n ie ”  k o n fe r e n c j i  p a r y s k ie j  p o le ­
g a ło  n a  „ z m ię k c z e n iu ”  s ta n o w is k a  
B r a n d ta ,  w  c z y m  o g r o m n ą  p o m o c  
o k a z a ł o n  sa m , p o p e łn ia ją c  w  t r a k ­
c ie  p r z e m ó w ie n ia  w  R a w e n s b u rg u  
n ie d y s k r e c ję ,  o  ja k ie j  d y p lo m a c i  
t y l k o  m a rz ą . „ P r z y w o ła n y  d o  p o ­
r z ą d k u ”  p rz e z  de  G a u l le ’a , B r a n d t  
p o je c h a ł  d o  P a ry ż a  w  n a s t r o ju  d a ­
le k im  o d  w c z e ś n ie js z e j e u fo r i i .

PREZYDENT FR A N C JI nie 
wykorzystał jednak uzyskanej 
w  ten sposób przewagi dla od­
niesienia łatwego zwycięstwa 
nad skruszonym partnerem. 
Przeciwnie — okazał się nad 
wyraz łagodny, przynajmniej 
jeśli* idzie o formę... I  tak we 
wspólnym komunikacie ukaza­
ło się na poczesnym miejscu 
zdanie o tym, że oba rządy 
„pragną, by EWG została roz-

W 20 rocznicę Dni Lutowych 
w Czechosłowacji (1)

I&asnokratyczsaie 
i pokoiowo

W P IĄ T E K  20 LU TEG O  1948 R. W  G O D ZIN AC H PO­
ŁU D N IO W Y C H  rozeszła się po Pradze wiadomość, że 
dwunastu członków rządu, nie należących do partii 

komunistycznej podało się nagle do dymisji. Premierem 
rządu był ówczesny przewodniczący Partii Komunistycznej, 
Klement Gottwaid. W  skład rządu wchodziło szesnastu 
członków, nie będących komunistami.

Kwestia dymisji nie była niespodzianką, stanowiła próbę 
rozwiązania sytuacji, podjętą przez burżuazję czechosło­
wacką.

Po wyzwoleniu kra ju  postępowe i demokratyczne w ar­
stwy ludu czechosłowackiego, pod przywództwem komuni­
stów wywalczyły cały szereg zdobyczy ekonomicznych i so­
cjalnych, w  których tkw iły  elementy socjalistyczne. Upań­
stwowiono przemysł kluczowy i banki, zdemokratyzowano 
administrację przez stworzenie rad narodowych, będących 
terenowymi organami władzy państwowej. Demokratyzacja 
objęła również aparat bezpieczeństwa, nastąpiła częściowa 
parcelacja w ielkiej własności ziemskiej.

Z B IO R O W A  D Y M IS J A  R E A K C Y J N Y C H  M IN IS T R Ó W  m ia ła  na  
c e lu  z m u s z e n ie  d o  u s tą p ie n ia  c a łe g o  r z ą d u  G o t tw a id a  i  s tw o r z e ­
n ie  r z ą d u  w y ło n io n e g o  w  o p a r ć  iu  o  b u r ż u a z ję .  M ia ło  to  s tw o r z y ć  
w a r u n k i  p o t r z e b n e  d o  l i k w i d a c j i  w s z y s tk ic h  d e m o k r a ty c z n y c h  
i  p o s tę p o w y c h  z d o b y c z y , w y w a lc z o n y c h  p rz e z  lu d  p o  w y z w o le n iu .  
J e d n o c z e ś n ie  u le c  m ia ła  z m ia n ie  p o w o je n n a  o r ie n ta c ja  p o l i t y k i  
z a g r a n ic z n e j o p a r te j  o  s o ju s z  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  i  p a ń ­
s tw a m i d e m o k r a c j i  lu d o w e j.  C h c ia n o  z n ó w  z w ią z a ć  C z e c h o s ło ­
w a c ję  z  z a c h o d n im i s o ju s z n ik a m i .  N a  d y m is ję  m in is t r ó w  o d p o ­
w ie d ź  d a ł lu d .

JUŻ N A  NASTĘPN Y D Z IE Ń  —  21 lutego Klement Gott- 
wald na masowej demonstracji w  Pradze postawił żądanie

uzupełnienia rządu przez reprezentantów sił demokratycz­
nych, skłonnych do współpracy z komunistami nad realizacją 
programu rządu Frontu Narodowego. Domagał się usunięcia 
z rządu i życia publicznego działaczy reakcyjnych, stwo­
rzenia komitetów działania, w skład których wchodziliby 
przedstawiciele wszystkich partii politycznych i organizacji 
masowych. Celem było oczyszczenie Frontu Narodowego 
z elementów reakcyjnych.

W E Z W A N IE  K L E M E N T A  G O T T W A L D A  P O P A R Ł O  Z A R A Z  N A  
D R U G I D Z IE Ń  — 22 lu te g o  1948 r .  d w a  ty s ią c e  d e le g a tó w  z ja z d u  
r a d  z a k ła d o w y c h  — z w o ła n y c h  p rz e z  Z je d n o c z o n e  Z w ią z k i  Z a w o ­
d o w e . D w a  d n i  p ó ź n ie j  m ia ł  m ie js c e  d w u d n io w y  s t r a j k  o s t rz e ­
g a w c z y , o g ło s z o n y  p rz e z  z ja z d  r a d  z a k ła d o w y c h .  U d z ia ł  w  n im  
w z ię ło  s to  p r o c e n t  w s z y s tk ic h  p r a c u ją c y c h .  W  p o s z c z e g ó ln y c h  w o ­
je w ó d z tw a c h ,  p o w ia ta c h  i  w s ia c h  p o w s ta w a ły  n a ty c h m ia s t  k o m i­
t e t y  d z ia ła n ia  F r o n t u  N a ro d o w e g o . U s u w a ły  o n e  d z ia ła c z y ,  K tó r z y  
g ło s i l i  p r o g r a m  n a w r o tu  d o  p rz e s z ło ś c i.

W  D N IU  25 LUTEGO N A  U L IC A C H  P R A G I manifesto­
wała stutysięczna rzesza ludzi pracy. Prezydentowi dr Be­
neszowi, będącemu przedstawicielem partii burżuazyjnych, 
nie pozostało nic innego, jak tylko uczynić zadość żąda­
niom ludu i powołać nowy rząd Frontu Narodowego, na 
którego czele stanął Klement Gottwaid. W  kilka dni póź­
niej rząd ten zatwierdzony został przez parlament, który 
z kolei wyłoniony został drogą normalnych wyborów, prze­
prowadzonych w  maju r . 1946.

W a r to  t u  p o d k r e ś l ić ,  że  z w y c ię s tw o  łu to w e  u z y s k a n o  ś r o d k a m i 
d e m o k r a ty c z n y m i,  że w  la ta c h  1945— 1946 s tw o r z o n o  m o ż l iw o ś c i  
u d z ia łu  w  b u d o w ie  n o w e g o  k r a ju  w s z y s tk im  s i ło m  p a t r io ty c z n y m  
w  r a m a c h  F r o n t u  N a ro d o w e g o  o ra z , że w  m a ju  1946 r .  k o m u n iś c i  
w  w y b o ra c h  z d o b y l i  40 p r o c .  g ło s ó w  w y b o rc ó w .

CZŁONEK P R EZY D IU M  KC KPCz, SEKRETARZ KC  
P A R T II, J IR I HENDRYCH pisał na ten temat w  „Żivot 
Strany” :

„Jasną stroną lutego jest fakt, że udało się dojść do tego 
środkami pokojowymi, i że po potężnym naporze komuni­
stów, którzy w  dniach lutowych mieli aktywne poparcie 
ogromnej większości pracujących miast i wsi nie udało się 
prawicowym politykom zrealizować nawet planu odwrotu 
polegającego na odnowieniu rządu w  jego poprzednim skła­
dzie. Dymisję ministrów przyjął prezydent E. Benesz, a po­
wołanie nowego rządu odrodzonego Frontu Narodowego 
stanowiło rozwiązanie kryzysu rządowego w  oparciu o obo­
wiązujące ustawodawstwo”. (Z. Cz.)

szerzona o Wielką Brytanię I 
inne kraje, które zgłosiły swo­
ją  kandydaturę”. Ale po tej
nieobowiązującej formule, na-, 
stępuje zdanie kluczowe: przy­
jęcie tych krajów będzie mo­
gło nastąpić „skoro tylko bę­
dą one w  stanie faktycznie przy 
stąpić do EWG, albo też połą­
czyć się z nią w  jakiejś innej 
formie”. Ponieważ decyzja o 
tym, czy kandydaci już do za­
szczytu tego dojrzeli, zapaść 
musi jednomyślnie — wszystko 
wróciło do punktu wyjścia. Pa­
ryż i tylko Paryż decydować 
będzie o momencie przyjęcia 
Wielkiej Brytanii do EWG.

A L E  N IE  D O S C  N A  T Y M . W  O -  
m ia n  za  sa m o  t y l k o  fo rm a ln e ,  
s ło w n e  u z n a n ie  m o ż l iw o ś c i  p r z y ję ­
c ia  W ie lk ie j  B r y t a n i i  w  b l iż e j  n i«  
s p re c y z o w a n e j p r z y s z ło ś c i i  n a  b l i ­
ż e j n ie  s p re c y z o w a n y c h  w a r u n k a c h ,  
B o n n  w y r z e k ło  s ię  d e f in i t y w n ie  
ja k ic h k o lw ie k  p r ó b  m o b il iz o w a n ia  
p o z o s ta ły c h  c z ło n k ó w  E W G  n a  p ła ­
s z c z y ź n ie  a n ty f r a n c u s k ie j .  Jeszcze  
p rz e d  z a le d w ie  k i lk o m a  ty g o d n ia ­
m i B r a n d t  u s i ło w a ł  w  B r u k s e l i  d o ­
p r o w a d z ić  d o  w s p ó ln e g o  f r o n t u  
„ p i ą t k i ” , b y  n a  b a z ie  tz w .  p la n u  
B e n e lu k s u  z m u s ić  F r a n c ję  d o  z g o ­
d y  n a  ro z s z e rz e n ie  w s p ó ln o ty .  
W s z e lk ie  d a lsze  k o n s u l ta c je  w  t e j  
w ę z ło w e j  s p r a w ie  o d b y w a ć  s ię  m a ­
ją  w  s z ó s tk ę , a w ię c  z u d z ia łe m  
F r a n c j i ,  k t ó r e j  s ta n o w is k o  je s t  
p rz e c ie ż  d o s k o n a le  zn a n e .

W  T E J  S Y T U A C J I  n ie  m o ż e  d z i­
w ić  f a k t ,  że L o n d y n  p r z y ją ł  w y ­
n i k i  s p o tk a n ia  p a r y s k ie g o  z le d w ie  
t y l k o  s k r y w a n y m  g ry m a s e m  n ie ­
c h ę c i i  n ie z a d o w o le n ia .  W ils o n  i  
je g o  r z ą d  b ę d ą  z a p e w n e  z m u s z e n i 
d o  p o d d a n ia  z a s a d n ic z e j r e w iz j i  
z a jm o w a n e g o  d o tą d  s ta n o w is k a . 
L ic z ą c  z a p e w n e  n a  b r a k  je d n o ­
m y ś ln o ś c i w  ło n ie  „ s z ó s tk i ”  i  w ie ­
rz ą c  w  s i łę  p e r s w a z j i  B o n n , L o n ­
d y n  z a jm o w a ł d o  t e j  p o r y  w  k w e ­
s t i i  p r z y ję c ia  d o  E W G  p o s ta w ę , 
k tó r ą  m o ż n a  b y  s t re ś c ić  s ło w a m i;  
„ w s z y s t k o  —  a lb o  n ic ” .

PO SP O TK AN IU de G aulle—» 
Kiesinger. Wilson będzie za­
pewne zmuszony odstąpić od 
tej nieelastycznej polityki, ja ­
ko że szanse zmuszenia Francji 
do bezwarunkowej zgody na 
przyjęcie Wielkiej Brytanii do 
EWG spadły, praktycznie bio­
rąc, do zera. Pozostaje więc je ­
dynie stopniowe i zapewne dłu­
gotrwałe dostosowywanie po­
lityk i brytyjskiej do wymo­
gów stawianych przez Francję. 
Warto tu przy tym zwrócić u- 
wagę na sformułowanie zawar­
te w  komunikacie: przyszła En- 
ropa zachodnia ma być miano­
wicie czynnikiem zorganizowa­
nym, niezależnym i aktywnym. 
Dla obeznanych ze współcze­
snym językiem dyplomatycz­
nym nie jest tajemnicą, że ten 
drugi przymiotnik odnosi się w  
rozumieniu de Gaulle’a do nie­
zależności od USA i ostrzem 
swym wymierzony jest jedno- • 
cześnie w  obu najwierniejszych 
amerykańskich sojuszników w  
Europie — Bonn i Londyn po­
społu. Piękny to przykład du­
bletu, za którego pomocą Paryż 
od jednego strzału tra fił jed­
nocześnie aż dwa ptaki...

TA D EU SZ SZAF AIS
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Życie „papierem
IS TN IE JĄ  ROŻNE KOLEJE Ż Y C IA  LU D ZI, M N IE J LUB  

BARDZIEJ INTERESUJĄCE, LECZ SZCZEGÓLNY SZA­
CUNEK W ZBU DZAJĄ RO BOTNICY, KTÓ R ZY CAŁE SWE 
Ż Y C IE  PO ZO STALI W IE R N I RAZ OBRANEM U ZA W O ­
DO W I. RO BOTNICZE B IO G R A FIE, TO CZĘSTO „K A W A ­
ŁE K ” H IS T O R II OKREŚLONEJ BR AN ŻY NASZEGO  
PRZEM YSŁU.

T A K  JEST i  w  wypadku 
starszego mistrza Szczecińskich 
Zakładów Celulozowo-Papierni­
czych w  Skolwinie — Zygmun­
ta ŚLĘZAKA. Urodził się w  
Myszkowie i tu, jak  wspomina, 
17 lipca 1916 roku rozpoczął 
pracę w  miejscowej fabryce 
papieru. 13-letni chłopiec staje 
przy maszynie z pełną świado-

Czy © iat 
wystarcza?

O STA TNIO  w  Polsce sporo 
hnówi się o rozpoczynaniu szkol 
nej nauki przez sześciolatki. 
Szybszy rozwój współczesnego 
dziecka jest argumentem ko­
ronnym. Dzieci na Węgrzech 
już o rok wcześniej niż u nas 
żegnają się ze swobodą, a jed­
nak nie wszystko w  tej mate­
r ii  jest jasne. W ielu pedago­
gów stawia pytania: czy 6 lat 
w j starcza? Kłopoty zaczynają 
się bowiem w klasie I I .  Nie 
dostaje promocji 6—12 proc. 
uczniów. Szeroko przeprowa­
dzone badania lekarskie i psy­
chologiczne raczej uspokajają 
rodziców, natomiast nauczycie­
lom dają sporo do myślenia: 
przeważa opinia, że 6 lat w y­
starcza, natomiast trzeba po­
myśleć o lepszych metodach u- 
czenia w  pierwszych i drugich 
klasach, (iws)

Metro w Rotterdamie
WŚRÓD niezwykle uroczy­

stych obchodów, następczyni 
tronu holenderskiego, księż­
niczka Beatrix, zainaugurowała 
w  tych dniach pierwszy odci­
nek rotterdamskiej kolei pod­
ziemnej wybudowanej kosztem 
około 70 milionów dolarów. 
Choć odcinek ten wynosi zaled­
w ie około 5 km, budowa na­
stręczała niewiarygodne wręcz 
trudności ze względu na w ła­
ściwości gruntu, na którym  
wznosi się jedno z najw ięk­
szych miast portowych Europy.

Kolej biegnie częściowo pod 
dnem rzeki Mozy, częściowo 
wiaduktem, a częściowo — pod­
ziemnym tunelen%»

mością tego, że od jego pracy 
zależą losy całej rodziny. K ilka  
tygodni temu zmarł bowiem 
ojciec i mały Zygmunt jako 
najstarszy musi go zastąpić — 
musi dać utrzymanie matce i 
sześciorgu młodszego rodzeń­
stwa. Z ciężkim sercem, ale i z 
ciekawością przekroczył mury 
fabryki i spotkał się z ludzką 
życzliwością robotniczej braci. 
Dzięki radom i pomocy star­
szych robotników i własnej do­
ciekliwości, szybko poznaje 
ta jn ik i pracy na stanowisku 
sterowniczego filców i sita. 1*0 
kilku miesiącach został sma­
rownikiem, a w latach następ­
nych przechodzi kolejno stano­
wiska trzeciego, drugiego i 
oierwszego oomocnika maszy­
nisty przy maszynie papierni­
czej, aby mając lat 18 zostać 
maszynistą. W tym charakterze 
pracuje w  okresie międzywo­
jennym na różnych maszynach 
papierniczych. Pomny własnych 
doświadczeń pozostaje wierny 
robotniczej solidarności i wraz 
ze współtowarzyszami pracy 
czynnie uczestniczy w  1-m ajo­
wych demonstracjach na trasie 
Myszków — Żarki. Jest człon­
kiem lewego skrzydła ówcze­
snej PPS i świadomie walczy o 
to, by kapitalistyczne przedsię­
biorstwo Steinhagen — Vern i 
Salinger stało się własnością 
wszystkich robotników.

ALE NA TE N  M OM ENT  
trzeba jeszcze długo czekać i 
dopiero, gdy powiew wolności 
ze Wschodu rozpędził okupa­
cyjny koszmar — robotnicy z 
Myszkowa przejmują na w ła­
sność swą fabrykę. Wśród nich 
jest i Zygmunt Ślęzak, który 
powrócił z wojennej tułaczki z 
Sudetów. Teraz w całej pełni 
przydają się jego umiejętności 
zawodowe. Zostaje kierowni­
kiem zmiany i razem z inny­
mi uruchamia maszynę nr 4 
i nr 5. Na tym stanowisku pra­
cuje do roku 1952 przekazując 
swe bogate doświadczenie za­
wodowe młodszym robotnikom. 
Nieprzypadkowo też jemu 
właśnie przydzielono pod opie­
kę 17 uczniów z dalekiego Skol 
wina, gdzie trw ały właśnie 
prace nad uruchomieniem zni­
szczonej papierni. Do tej fa­
bryki zostaje też delegowany 
ten doświadczony papiernik. 
Początkowo na okres jednego

Małe, ciasne, chociaż własne.
PROBLEM „mieszkanie” 

bardzo często jest tema­
tem listów Czytelników 

do naszej redakcji. Co ciekawe, 
nie otrzymujemy prawie wcale 
listów z narzekaniami, że ko­
muś kazano zapisać się do 
spółdzielni, bo z kwaterunku 
mu nie przysługuje, nie narze­
kają nawet ludzie na długie 
czekanie w spółdzielczej kolej­
ce. Krytyka Czytelników kon­
centruje się przede wszystkim  
na funkcjonalnym rozwiązaniu 
mieszkań, a raczej na braku tej 
Łmkćjonalności. Pisze Czy­
telniczka Czesława C.: „czeka 
człowiek kilka lat na mieszka­
nie. płaci spory pieniądz i kie­
dy już następuje ta upragniona 
chwila, okazuje się, że w m i­
kroskopijnej łazience nie mie­
ści się pralka, w równie mi­
kroskopijnej kuchni nie ma 
gdzie wstawić lodówki. Nie ma 
jakiegoś zakamarka, gdzie moż­
na by schować odkurzacz czy 
szczotkę do zamiatania, wzglę­
dnie brudną bieliznę”.

I N N A  C Z Y T E L N IC Z K A  I r e n a  P . 
ż a l i  s ię , że m a ją c  m a łe  d z ie c k o  n ie  
m o ż e  p r a n ia  r o b ić  w  p r a ln i ,  a  w  
m ie s z k a n iu  n ie  m a  g d z ie  u p r a ć  n a ­
w e t p ie lu s z e k ,  c h y b a  r ę c z n ie  w  w a n  
n ie .  P o  p r o s tu  n ie  m o ż n a  d o  ła ­
z ie n k i  w s ta w ić  p r a lk i .  P isze  o n a  
o  je s z c z e  je d n e j  w a ż n e j s p r a w ie :  
„ je s te ś m y  p r z y z w y c z a je n i  ja d a ć  w  
k u c h n i ,  p is ze  p a n i I r e n a ,  sądzę 
z re s z tą , że  n ie  t y l k o  na sza  r o d z i ­
n a , ty m c z a s e m  w  m a lu t k ie j  K u ­
c h e n c e  n ie  m a  n a w e t  g d z ie  u s ta ­
w ić  s to łu ” .

W W IE LU  L IS TA C H  Czytel­
nicy krytykują system prze­
chodnich pokojów. Niby ma się 
dwa czy trzy, a praktycznie — 
jeden. Zupełnym skandalem są 
tzw. „ślepe kuchnie”, bez o-

Czytelnicy-„Kurier”
Kurier” -  Czytelnicy

usłane
roku. ale po uruchomieniu ma­
szyny nr 2 zaczęto montaż ma­
szyny nr 1, a później nr 3 i 4 
— i tak pozostał w  Szczeciń­
skich Zakładach Celulozowo- 
Papierniczych do dzisiaj. Wszy­
scy go tu znają i cenią za wie­
dzę fachową oraz dobrą pracę.

PAPIER, który towarzyszył 
mu od dzieciństwa, nie ma dla 
niego żadnych tajemnic. Zna 
wszystkie jego gatunki i spo­
sób produkcji — minęło prze­
cież już 51 lat, jak Zygmunt 
Ślęzak zaczął pracę w tym za­
wodzie. To niecodzienny jubi­
leusz. Jest odznaczony Srebr­
nym Krzyżem Zasługi i meda­
lem racjonalizatora. Zwierza 
się nam, że jeszcze tylko rok 
będzie pracował i przejdzie na 
emeryturę.

— Mam dorosłych synów i 
mały domek w Myszkowie, 
chcę tam wyjechać, aby odpo­
cząć na stare lata. Teraz po o- 
statnicj podwyżce emerytur 
starczy dla mnie i dla żony.

Będzie to zasłużony odpoczy­
nek — starszy mistrz Zygmunt 
Ślęzak może odpoczywać z po­
czuciem dobrze spełnionego o- 
bowiązku. (kk)

NA ZDJĘCIU U GÓRY: star­
szy mistrz Zygmunt Ślęzak.

Foto: St. CIEŚLAK

kien. Piszą także ludzie o tym, 
że nie dla wszystkich starcza 
piwnic, zwłaszcza w  tych bu­
dynkach, gdzie są kotłownie. 
We wszystkich tych listach po­
wtarza się myśl: dopóki dawali 
mieszkania za darmo, trudno 
było wybrzydzać, ale teraz pła­
cimy za mieszka lia spółdziel­
cze, więc dlaczego nic otrzymu­
jemy mieszkań choćby w miarę 
funkcjonalnych, aby można by­
ło w  nich mieszkać, wypocząć 
po pracy, wykonać niezbędne 
domowe prace.

LISTÓ W  TY C H  nie można 
uznać za krytykanctwo, narze­
kania są słuszne. Nowe miesz­
kania są źle rozwiązane funk­
cjonalnie, nie odpowiadają 
swoimi normatywami pewnym 
naszym przyzwyczajeniom i po­
trzebom.

Dlaczego?
N O  C O Z , d la  n ik o g o  n ie  je s t  ta ­

je m n ic ą  d la c z e g o ?  P rz e d e  w s z y s t­
k im  z p o w o d u  s ta łe g o  b r a k u  m ie ­
s z k a ń , z p o w o d u  n ie  n a d ą ż a n ia  z 
b u d o w n ic tw e m  m ie s z k a n io w y m  za 
w c ią ż  w ie l k im i  p o t r z e b a m i.  W  w a ­
r u n k a c h ,  k ie d y  lu d z ie  m ie s z k a ją  
je s z c z e  w  s u te re n a c h  i  na  p o d d a ­
sza ch  lu b  w  w a lą c y c h  s ię  d o m a c h , 
g d y  w  k o le jc e  p o  m ie s z k a n ie  cze ­
k a  s ię  k i l k a  la t ,  s i łą  r z e c z y  n a  p la n  
p ie rw s z y  w y s u w a  s ię  i lo ś ć ,  a  j a ­
k o ś ć  i  f u n k c jo n a ln o ś ć  sc h o d z ą  na  
p la n  d a ls z y . R e z u lta te m  s ta łe j p o ­
g o n i  za p o t r z e b n ą  i lo ś c ią  je s t  z a n i­
ż a n ie  n o r m a ty w ó w  p o w ie r z c h n i  p o ­
m o c n ic z e j d o  p o w ie r z c h n i  m ie s z ­
k a ln e j .  T a  p ie rw s z a  je s t  s ta n o w c z o  
za m a ła , m a łe  k u c h n ie ,  m a łe  ła ­
z ie n k i ,  b r a k  k ą ta  n a  p rz e c h o w a n ie

r ó ż n y c h  s p rz ę tó w . W  d ą ż e n iu  d o  
o b n iż k i  k o s z tu  m e t r a  k w a d r a to w e ­
g o  p o w ie r z c h n i  w z n o s i s ię  b u d y n k i  
sze rsze  o tz w .  g łę b o k ic h  t r a k ta c h ^  
i o  u k ła d z ie  k o r y ta r z o w y m .  T o  w  
r e z u lt a c ie  d a je  m ie s z k a n ia  o p r z e j ­
ś c io w y c h  p o k o ja c h ,  ś le p y c h  k u c h ­
n ia c h  i t p .

K IE D Y  COS SIĘ ZM IE N I?  — 
pytają Czytelnicy w listach.

W S Z Y S T K O  W S K A Z U J E , że p o  
1970 r .  s y tu a c ja  s ię  p o p r a w i,  n ie  
t y l k o  d la te g o , że  d o  t  go  czasu , 
d z ię k i  in te n s y w n e m u  b u d o w n ic tw u  
p r o b le m  m ie s z k a n io w y  s t r a c i  na  
o s t ro ś c i,  a le  p rz e d e  w s z y s tk im  
d z ię k i  te m u ,  iż  j u ż  o b e c n ie  s p ra ­
w a  w a r to ś c i  u ż y t k o w e j  m ie s z k a ń  
ic h  fu n k c jo n a ln o ś c i  z a c z y n a  z y s k i ­
w a ć  c o ra z  sze rsze  z r o z u m ie n ie .  D o ­
c e n ia ją  te n  p r o b le m  sam e w ła d z e  
s p ó łd z ie lc z o ś c i m ie s z k a n io w e j ,  do 
k tó r y c h  p rz e d e  w s z y s tk im  k ie r u ją  
s w o je  ż a le  lo k a to r z y .  S p ó łd z ie l ­
czość  o p ra c o w a ła  ju ż  p r o g r a m  p o ­
p r a w y ,  d y s k u tu je  s ię  m o ż liw o ś ć  
k o r e k t y  u k ła d ó w  fu n k c jo n a ln y c h  
m ie s z k a ń , i  w  o g ó le  z m ia n  o b o w ią ­
z u ją c y c h  d o ty c h c z a s  n o r m a ty w ó w  
i p r o je k tó w  t y p o w y c h .  U w z g lę d ­
n ia ją c  p e w n e  p r z y z w y c z a je n ia  b ie ­
rz e  s ię  p o d  u w a g ę  p o tr z e b ę  z w ię k ­
s z e n ia  p o w ie r z c h n i  k u c h n i  i  ła z ie n ­
k i ,  in a c z e j m ó w ią c  p o d e jm u je  s ię  
z e s p ó ł ś r o d k ó w ,  d z ię k i  k tó r y m  w  
m ie s z k a n iu  b ę d z ie m y  n ie  t y l k o  
„ m ie s z k a ć ” , a le  ta k ż e  w y p o c z y w a ć ,- 
w y k o n y w a ć  —  j a k  t o  p is a l i  C z y te l­
n ic y  — p e w n e  n ie z b ę d n e  d o m o w e  
p ra c e .

A. K ILN A R

B liski W s c h ó d  -  1968
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ŚW IA T  AR AB SK I jest w lizm oplatał swymi mackami naturalnie dla agresorów izra- Z licznych kontaktów i roz- 
trakcie nabierania dra- ten rejon świata. Tragiczny elskich sytuację niepomyślną, mów podczas mojej ostatniej 
giego oddechu — takie łańcuch przyczyn i skutków stąd coraz liczniejsze akty pro- podróży po krajach arabskich 

jest moje generalne spostrzeże- czerwcowego „blitzu” leży u wokacji zbrojnych wzdłuż linii wyniosłem także przekonanie, 
nie po dwumiesięcznym poby- podstaw wszystkich dyskusji i zawieszenia broni, stąd odrzu- że strona arabska opowiadając 
cię na Bliskim Wschodzie. Po- polemik, u podstaw podejmo- cenie wstępnych nawet kroków, się za pokojową likwidacją 
dróżując odrzutowcami, samo- wanych kroków dla opatrzenia mogących prowadzić do poli- skutków agresji izraelskiej, nie 
chodami, raz nawet z tradycyj- ran, przełamania oszołomienia, tycznego rozwiązania sytuacji dopuszcza jednak na moment 
ną karawaną wielbłądów — stagnacji politycznej i braku — weźmy dla przykładu choć- nawet ewentualności tolerowa- 
przemierzylem granice 8 państw rozeznania — które doprowa- by uniemożliwienie ewakuacji n ;a okupacji terytoriów arab- 
arabskich. Poza Arabią San- dziły do kataklizmu. Nie ma w  15 statków na Jeziorze Gorz- skich przez Izrael, 
dyjską — gdzie nadal dzienni- społeczeństwach krajów, które kim. Przywódcy izarelscy coraz Chwila obecna jest momen-
karz obozu socjalistycznego jest odwiedziłem w ostatnich dwóch częściej buńczucznie deklarują tern, w którym w społeczeń-
„persona non grata” — odwie- miesiącach, wątpliwości co do o konieczności IV  wojny bli- stwie arabskim dominuje wola 
dziłem wszystkie chyba na j- faktu, że imperializm amery- skowschodniej. konieczności działania i w kie-
ważniejsze ośrodki Półwyspu kański stał za kulisami agresji Czy istnieje niebezpieczeń- runku odzyskania utraconych 

izraelskiej, nie ma też w ątp li- stwo ponownego rozniecenia pozycji wobec Izraela i w  pro-
wości co do tego, kto okazał się zarzewia wojny na Bliskim cesie politycznym, który pro-
sprzymierzeńcem. Wszędzie, Wschodzie? — Na pewno tak, wadzi do postępu społecznego,
gdzie tylko się zjawiłem, czy ale układ sił uległ zmianie i te- I  to są zasadnicze sprawy cha­
to w  gabinetach ministerial- zy ekstermistów syjonistycz- rakteryzujące okres „drugiego
nych czy przy straganie z o- nych o wielkim Izraelu wydają oddechu”.

łv 773 którpi imnpria- wocami ~  znajdowałem tego Się być podobne do hitlerow-
iy zas*on(;* zza Której imperia Potw ierdzenie. Człowiek z pasz- skich mrzonek o w ielkiej Rze- BOLESŁAW N ENC KI

Arabskiego. 

KTO  JEST PRZYJACIELEM?

CZERWCOWA agresja Izrae­
la i jej skutki wstrząsnęły spo­
łeczeństwem arabskim, odsłoni-

Największy 
chrząszcz świata

TEN g i g a n t y c z n y  
chrząszcz bez trud u  prze­
cinający zapa łk i pochodzi 
znad Am azonki i  p rzyw ie ­
ziony został ostatnio przez 
ekspedycję National Geo­
graphical Society w  USA. 
Towarzystioo to posiada 
ogółem 15 egzemplarzy 
tych oioadów, nazywają­
cych się „T itanus  G igan- 
teus”  i  uznanych za je d ­
ne z najw iększych owa­
dów świata. Cztery z po­
siadanych przez Totoarzy- 
stwo owadów m ają ponad 
15 cm długości; ich żuch- 
iby są tak ostre, że mogą 
z łatwością przeciąć pa­
lec do kości.

(CAF  — U nifax)

KURIER KULTURALNY
,,Skoczek — Toczek”...
. . . to  t y t u ł  k o le jn e j  p o z y c j i  r e p e r ­
t u a r o w e j  T e a t r u  L a le k  „ P le c iu g a ” . 
T a  — z a lic z a n a  ju ż  d o  k la s y c z n y c h  
— s z tu k a  c z e s k ie g o  a u to ra ,  s e k re ­
ta rz a  M ię d z y n a r o d o w e g o  S to w a r z y ­
sz e n ia  L a lk a r z y  „ U N iM A ” , d y r e k ­
to ra  C e n tr a ln e g o  T e a t r u  L a le k  w  
P ra d z e  — d r  J a n a  M A L I K A  c ie ­
s z y ła  s ię  d u ż y m  p o w o d z e n ie m  
w ś ró d  n a jm ło d s z e j  w id o w n i .  O g lą ­
d a n o  ju ż  w  S z c z e c in ie  k u k ie ł k i— 
p a c y n k i ,  o b e c n ie  d z ię k i  te m u  p rz e d  
s ta w ie n iu  p o  ra z  p ie rw s z y  z a p o ­
z n a n o  o d w ie d z a ją c y c h  „ P le c iu g ę ”  
z r z a d k o  s to s o w a n ą  n a  scen ach  
la lk o w y c h  te c h n ik ą  m a r io n e tk o w ą  
( m a r io n e tk i  — l a l k i  p o ru s z a n e  p r z y  
p o m o c y  s z n u r k ó w ) .  S z tu k i  m a r io ­
n e tk o w e  są t r u d n ie js z e  w  r e a liz a ­
c j i  n iż  k u k ie łk o w e ,  m a ją  b o w ie m  
b a r d z ie j  s k o m p lik o w a n ą  te c h n ik ę  
w y m a g a ją c ą  w y ją t k o w e j  p r e c y z ji  
w  p r o w a d z e n iu  la le k .

C ie s z y m y  s ię . że ta  n ie ła tw a  
te c h n ik a  z o s ta ła  w  sp o s ó b  b a rd z o  
s p r a w n y  z a p re z e n to w a n a  p rz e z  w y ­
k o n a w c ó w  s z c z e c iń s k im  d z ie c io m .

I I I  Szczeciński 
Tydzień Teatralny...
. . .w z b u d z a  d u ż e  z a in te re s o w a n ie  w  
te a t r z y k a c h  c a łe g o  k r a ju .  K o m i te t  
O r g a n iz a c y jn y  n a w ią z a ł ju ż  k o n ­
t a k t  z z e s p o ła m i,  k tó r e  z a m ie rz a ją  
z a p re z e n to w a ć  w  n a s z y m  m ie ś c ie  
s w ó j d o r o b e k .  N ie  w s z y s tk ie  je d ­
n a k  z g ło s z o n e  s p e k ta k le  z o b a c z y m y  
g d y ż  k o m is ja  a r ty s t y c z n a  T y g o d n ia  
T e a tr a ln e g o  w y s e le k c jo n u je  i za­
p r o s i t y l k o  n a jle p s z e  s p o ś ró d  n ic h . 
im p r e z a  o d b ę d z ie  s ię  w  d n ia c h  od  
G—11 k w ie tn ia .  N a  in a u g u r a c y jn y m  
w ie c z o rz e  z o b a c z y m y  p r z e d s ta w ie ­
n ie ,  k tó r e  o t r z y m a ło  W ie lk ą  N a ­
g r o d ę  n a  u b ie g ło r o c z n y m  p r z e g lą ­
d z ie . P r z y p o m in a m y  iż  b y ł  to  
„ T r z y n a s ty  a p o s to ł”  w  w y k o n a n iu  
a k t o r ó w  z K r a k o w a :  M ir o s ła w y  
D U B R A W S K IE J  1 T a d e u s z a  M A ­
L A K A .

W  ra m a c h  im p r e z  to w a r z y s z ą ­
c y c h  s p o d z ie w a n y  je s t  p rz y ja z d

zn a n e g o  k a b a r e tu  „ J a m a  M ic h a l i ­
k o w a ”  z K r a k o w a ,  k t ó r y  p r a w d o ­
p o d o b n ie  z a p r e z e n tu je  p r o g r a m y  
„ A  t o  c i h is to r ia ”  i „ T r ę d o w a ty ” .

W X X  — jubileuszowym...
. . .p rz e g lą d z ie  n o w o ś c i w y d a w n i­
c z y c h  u c z e s tn ic z y ły  33 w y d a w n ic ­
tw a  e k s p o n u ją c  453 k s ią ż k i .  H is to ­
r ia  s z c z e c iń s k ic h  p r z e g lą d ó w  s ięg a  
m a ja  1966 r o k u  k ie d y  to  z i n i c ja ­
t y w y  S T K  p r z y  w s p ó łu d z ia le  o rg a ­
n iz a c y jn y m  W D K  i  P P  „ D o m  
K s ią ż k i ”  w  S z c z e c in ie  o d b y ła  s ię  
p ie rw s z a  te g o  r o d z a ju  w y s ta w a . 
P o c z ą tk o w o  n ie  w s z y s tk ie  w y d a w ­
n ic tw a  u c z e s tn ic z y ły  w  e k s p o z y ­
c ja c h , w łą c z y ły  s ię  o n e  s to p n io w o  
n a d s y ła ją c  s w o je  p o z y c je  na  k o ­
le jn e  p re z e n ta c je .  W a r to  p r z y p o m ­
n ie ć , że k s ią ż k i  e k s p o n o w a n e  na  
p rz e g lą d a c h  są p rz e k a z y w a n e  te r e ­
n o w y m  p la c ó w k o m  k u l t u r a ln y m ,  
z a s i la ją  z b io r y  b ib l io te c z e k  w  s z k o ­
ła c h , n a  s ta tk a c h  a ta k ż e  w rę c z a  
s ię  je  ja k o  n a g r o d y  d la  w y r ó ż n ia ­
ją c y c h  s ię  d z ia ła c z y .

L ic z n e  z a m ó w ie n ia  s k ła d a n e  p rz e z  
z w ie d z a ją c y c h  na  p r e z e n to w a n e  t y ­
t u ły  p o tw ie r d z a ją  c e lo w o ś ć  u r z ą ­
d z a n ia  ta k ic h  w y s ta w ,  ( ru )

Iłowa foldery
o Lublinie 

i Nałęczowie
STRAN IEM  WOJEWÓDZ­

K IEG O  ośrodka informacji 
turystycznej w Lublinie wyda­
ne zostały foldery o Nałęczowie 
i Lublinie. Ukazał się także no 
wy folder o Puławach. Wszyst­
kie trzy pozycje, bogato ilustro 
wane, przedstawiają sporo da­
nych o warunkach geograficz­
nych, historii i życiu współczes 
nym tych trzech miejscowości 
lubelskich. Każdy folder zawie 
ra także szereg interesujących 
informacji o najciekawszych za 
bytkach architektonicznych i 
urbanistycznych. Wszystkie 
trzy pozycje zawierają mapki 
miejscowości, na których nanie 
sicno najważniejsze obiekty so- 
cjalno-usługowe dla turystów  
oraz najciekawsze do zwiedza­
nia zabytki.

M ilic y jn a
o rk ie s tra
W  B IA Ł Y M S TO K U  IS T N IE ­

JE JEDYNA w  naszym kra­
ju orkiestra milicyjna, któ­
rej patronuje Komenda Wo­
jewódzka MO. Orkiestra skupia 
obecnie 30 oficerów i podofice­
rów milicji, traktujących swoje 
„hobby” jako jedną z form wy 
pcczynku i odprężenia po w y­
czerpującej często służbie.

Członkowie orkiestry w sta- 
lowo-niebieskich mundurach 
zdobyli uznanie w  całym woje­
wództwie, Kierownikiem i zara 
zem dyrygentem zespołu jest 
białostocki muzykolog i kompo­
zytor mgr Robert PANEK.

portem kraju socjalistycznego szy. 
to przyjaciel, który dał i daje 
dowody tej przyjaźni.

PRZEDE W S ZY S TK IM  —  
JEDNOŚĆ

JEŚLI W SPOM INAŁEM , że 
świat arabski znajduje się w  
trakcie nabierania drugiego od­
dechu, rozumiem przez to, że 
znalazł już odpowiedź na drę­
czące pytanie: „Co robić, co 
dalej?” Do świadomości społe­
czeństwa arabskiego dotarł 
fakt, że agresor i jego poplecz­
nicy szukający zabezpieczenia 
swych interesów — mogą zna­
leźć odprawę tylko w warun­
kach jedności działania świata 
arabskiego. A z kolei jedność 
działania, to przeciwstawienie 
się rozbij ackim tendencjom 
feudałów, sabotujących za w ła­
sne i cudze pieniądze wszelkie 
ruchy postępowe w  krajach a- 
rabskich. Krystalizuje się rze­
czywisty obraz sytuacji w  tym  
aspekcie. Ostatni arabski so­
jusznik Stanów Zjednoczonych, 
król Arabii Saudyjskiej Faisal 
i wygnańcy polityczni ze skraj­
nej prawicy czynią wszystko, 
by zniszczyć tę rysującą się 
jedność działania w  świecie a- 
rabskim. Przykładem tego jest 
chociażby nasilenie wojny do­
mowej w Republice Jemenu, 
groźba inwazji wypędzonych 
przez rewolucję sułtanów, emi­
rów i szejków z Południowego 
Jemenu, finansowanie anty­
rządowych spisków w poszcze­
gólnych krajach arabskich. 
Zmusza to rządy tych państw 
do koncentrowania swej uwagi 
także na sytuacji wewnętrznej. 
Niczym innym jak sabotowa­
niem jedności arabskiej było 
także storpedowanie przez Fai- 
sala przygotowanego na 17 
stycznia w Rabacie spotkania 
szefów rządów arabskich. Dla 
uniemożliwienia odbycia „szczy­
tu” w  Rabacie Faisal nie za­
wahał się użyć szantażu, zapo­
wiadając wstrzymanie pomocy 
finansowej dla krajów, których 
ziemie są okupowane przez 
Izrael.

(Interpress)

22 lata w  ORMO
PORUCZNIK Stefan 

Sawczak, dowódca placów­
ki ORMO w dzielnicy Śród 
mieście. zastanawia się 
przez chwilę.

— Moje hobby? Praca 
społeczna.

Długa, bo wieloletnia 
działalność w ORMO, daje 
Stefanowi Sawczakowi du­
żo satysfakcji i zadowole­
nia z dobrze spełnianego 
obowiązku. Pracuje w 
ORMO od chwili powsta­
nia tej organizacji, wstąpił 
do niej jako młody jeszcze 
chłopiec, 21 lutego 1946 r. 
Przez pewien czas był tak­
że instruktorem hufca Po­
godno, lecz wycofał się z 
harcerstwa, bowiem trudno 
było pogodzić te dwie funk 
cje społeczne. A jednak nie 
odszedł od pracy z młodzie 
żą, bo przecież jej wycho­
wanie, to wielkie zadanie. 
S. Sawczak sprawuje pa­
tronat nad świetlicą przy 
Komitecie Blokowym Nr 
123, która skupia dzieci i 
młodzież do lat 16. Często 
spotyka się ze swymi pu­
pilami, prowadzi pogadan­
ki na temat zachowania się 
w szkole, w domu i na uli­
cy. Jest łubiany przez mło­
dzież, bowiem interesuje 
się jej sprawami, trudnoś­
ciami w  nauce, kłopotami. 
Nigdy nie przechodzi obo­
jętnie obok dziecka, które 
późnym wieczorem błąka 
się po ulicy. Wraz z kole­
gami* Stefan Sawczak opie 
kuje się także 22-osobową 
grupką tzw. dzieci trud­
nych, które wymagają 
szczególnej troski. Kontak­
tuje się więc z nauczycie­
lami, chodzi do szkoły, 
często zagląda do domów 
podopiecznych, sprawdza 
czy odrobili lekcje, a w ra 
zie trudności pomaga im, 
rozmawia z rodzicami. Wy­
nagrodzeniem za jego pra­
cę i trud są słowa rodzi­
ców: — „Prosimy częściej 
przychodzić do naszych do­
mów, rozmawiać z dziećmi, 
bowiem stają się inne, lep­
sze, grzeczniejsze”.

O P IE K A  N A D  M Ł O D Z IE Ż Ą  
n ie  w y p e łn ia  c a łe g o  czasu  
p rz e z n a c z o n e g o  n a  d z ia ła ln o ś ć  
s p o łe c z n ą . D o ś w ia d c z e n ia m i 
d z ie l i  s ię  c h ę tn ie  z  m ło d y m i  
k o le g a m i z O R M O , n a  s z k o le ­
n ia c h , o d b y w a ją c y c h  s ię  ra z  
w  m ie s ią c u .

W  t r a k c ie  d y ż u r ó w  n a  p la ­
c ó w c e  p r z y jm u je  in te r e s a n ­
tó w ,  k tó r z y  p r z y c h o d z ą  t u  z 
r ó ż n y m i  k ło p o ta m i,  s k a rż ą c  
s ię  n a jc z ę ś c ie j n a  w y b r y k i  
c h u l ig a ń s k ie ,  k ra d z ie ż e , a w a n ­
t u r y  i  b ó jk i  p i ja c k ie .  K a ż d e ­
g o  w y s łu c h a ,  s p ra w ę  z a ła tw i ,

k a ż d e m u  p o r a d z i.  W  s o b o tę , 
g d y  w s z y s c y  lu d z ie  p r a c y  z n a j 
d u ją  czas n a  r o z r y w k ę ,  t r z e b a  
n a jc z ę ś c ie j z re z y g n o w a ć  % k i - ,  
n a , t e a t r u  c z y  z a b a w y , b o ­
w ie m  te g o  d n ia  o rg a n iz o w a n e  
są c z ę s to  tz w .  a k c je  r o z p o - .  
z n a w c z e , k t ó r y m i  k ie r u je  p o ­
r u c z n ik  S te fa n  S a w c z a k . I c h .  
c e le m  je s t  n a  o g ó ł u s ta le n ie  
m ie js c ,  g d z ie  g r u p u je  s ię  t,z ło - .  
ta  m ło d z ie ż ”  o ra z  z a p o b ie g a ­
n ie  w y b r y k o m  c h u l ig a ń s k im .

STEFAN SAW CZAK w' 
cywilu — ślusarz, pracuje 
w  Stoczni Szczecińskiej im. 
A. Warskiego. Interesująca 
praca zawodowa splata się 
nierozdzielnie z jakże cen­
ną działalnością społeczną. 
Porucznik S. Sawczak jest 
przecież jednym z tych, 
których działalność zapew­
nia ład i porządek w  na­
szym mieście, (awa)

Pierwsza bułgarska
elektrownia
atomowa

B U Ł G A R IA  je s t  k r a je m  o  o g ra ­
n ic z o n y c h  ź r ó d ła c h  e n e r g e ty c z n y c h ,  
d la te g o  te ż  s z c z e g ó ln ie  p i ln e  ^  e k o ­
n o m ic z n ie  u z a s a d n io n e  s ta je  Się za ­
g a d n ie n ie  w y k o r z y s ta n ia  e n e r g ii  
ją d r o w e j  d la  c e ló w  e n e rg e ty c z ­
n y c h .

P ie rw s z a  e le k t r o w n ia  a to m o w a  
w  B u łg a r i i  z b u d o w a n a  b ę d z ie  p r z e ­
de  w s z y s tk im  w  o p a r c iu  o  p r o je k ­
t y  ra d z ie c k ie ,  a  u rz ą d z e n ia  i  i n ­
s ta la c je  w y k o n a n e  z o s ta n ą  ró w n ie ż  
w  z a k ła d a c h  r a d z ie c k ic h .  E le k t r o w ­
n ię  z lo k a l iz o w a n o  b l is k o  w s i K o -  
z łu d u j  n a d  D u n a je m , w  p o b l iż u  
w ie lk ie g o  i  s ta łe g o  ź r ó d ła  w o d n e ­
g o , n ie z b ę d n e g o  d la  c h ło d z e n ia  
k o n d e n s a to ró w .

E le k t r o w n ia  ta  o  m o c y  800 M W  
p o s ia d a ć  b ę d z ie  d w a  b lo k i  r e a k to ­
r o w e ,  k a ż d y  p o  400 M W  o ra z  i  g r u ­
p y  tu r b in o w e  p o  200 M W .

P r o je k ta n c i  p r z e w id u ją ,  że b u d o ­
w a  e le k t r o w n i  z o s ta n ie  u k o ń c z o n a  
c a łk o w ic ie  w  1974 r .  W ó w c z a s  b ę ­
d z ie  o n a  p r o d u k o w a ć  ro c z n ie  5 m i ­
l ia r d ó w  600 m il io n ó w  k W h  e n e r g ii  
e le k t r y c z n e j.  ( In te r p r e s s )

K R Ó L JO R D A N II H u­
sajn ogląda przez lo rne­
tę wioskę Karameh, k tó ­
ra  została zniszczona w  
czasie ostatniego prowo­
kacyjnego bombardowania  
te ry to r iu m  jordańskiego  
przez a rty le r ię  i  lo tn ic tw o  
Izraela,

(CAF — AP)

A  R Ó W N O C Z E Ś N IE  Iz r a e l  p o d  
o p ie k ą  V I  f l o t y  a m e r y k a ń s k ie j  k o ­
r z y s ta ją c  z p ły n ą c e j  s z e ro k ą  fa lą  
p o m o c y  a m e r y k a ń s k ie j  i  m ię d z y ­
n a ro d o w e g o  s y jo n iz m u ,  z a g o s p o d a ­
r o w u je  o k u p o w a n e  te r e n y ,  u ż y w a ­
ją c  p r z y  t y m  m e to d  p r z e m o c y  i  
t e r r o r u  w z o r o w a n y c h  n a  h i t l e r y z ­
m ie . T e n ż e  Iz r a e l  o d rz u c a  w s z e lk ie  
p r ó b y  p o l i ty c z n e g o  ro z w ią z a n ia  p r o  
h le m u  b l is k o w s c h o d n ie g o ,  to r p e ­
d u ją c  m is ję  J a r r in g a  — s p e c ja ln e g o  
w y s ła n n ik a  s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  
O N Z , w b r e w  c a łe m u  ś w ia tu  o d r z u ­
ca  r e a liz a c ję  u c h w a ł  R a d y  B e z p ie ­
c z e ń s tw a .

W  OKRESIE  
ODDECHU”

„DRUGIEGO

W TEJ dramatycznej sytuacji 
odpowiedź na pytanie: „Co ro­
bić, co dalej?” — to dla świa­
ta arabskiego także koncentro­
wanie swych wysiłków wokół 
umacniania potencjału gospo­
darczego i wojskowego. W obu 
tych dziedzinach obserwować 
można duże starania i efekty. 
Następująca konsolidacja i 
wzrost sił arabskich stwarza

Producenci
thalidomidu

zapłacą
odszkodowanie
BRYTYJSCY PRODUCENCI 

thalidomidu, który powodo­
wał deformację płodu w y­
razili zgodę na wypłacanie 
określonego odszkodowania ro­
dzicom 32 dzieci.

Sprawa odszkodowań była 
przedmiotem rozprawy sądowej 
w Londynie. W  ostatecznym ra 
chunku producenci brytyjscy 
postanowili ponieść niektóre 
koszty związane ze stratami wy 
wołanymi działaniem thalido­
midu. Podkreśla się. że jest to 
pierwszy wypadek w historii 
prawodawstwa brytyjskiego, 
kiedy wysuwa się roszczenia 
za straty sprzed urodzenia. To­
warzystwa brytyjskie postano­
w iły zapłacić ok. 40 proc. wy 
suwanych roszczeń.

I lu  ludzi UJ USA chce zabić prezydenta?

Pod groźbą zamachu
PREZYDENT KENNEDY o- becnie liczba ta przekroczyła gwarantowane konstytucją swo 

trzymywał rocznie około 80 l i-  1800. W  jednym tylko zeszłym body obywatelskie: ip®Wie" V a«S 
słów z pogróżkami od niedosz- roku zatrzymano 425 Ameryka- dlarz brom z Chicago w  
łych morderców i zamachów- nów za pogróżki pod adresem az do Sądu Najwyższego skar- 
ców. Jego następca otrzymuje prezydenta. x S? przeciwko policji która u-,
wicccj takich listów, telefonów W W IC H IT A  (stan Kansas) memozliwiła mu dostęp do je - 
i depesz, aniżeli którykolwiek zatrzymano niejakiego W illia - go własnego domu. Sąd skargę 
z prezydentów USA. ma Rotheringa w  trakcie w ła - oddalił, ponieważ powod trzy­

mania do sklepu z bronią. O - mał w  garażu działko, w  które-
„CAŁA T A  G A D A N IN A  i  rc - świadczył on, że chciał skraść go zasięgu znajdował się hotel, 

klama w związku z zamachem broń, aby zamordować prezy- gdzie mieszkał wówczas prężyć 
w Dallas — twierdzi James denta — i został skazany na dent Johnson... (j.o.)
Hendrick, który jako specjalny 5 lat więzienia. Kilku innych 
doradca ministerstwa finansów oczekuje w więzieniach USA na 
w rzeczywistości odpowiedział- proces, przeważnie za głośne 
ny jest za ochronę osoby pre- odgrażanie się, że „chętnie za-
zydenta — w ywarła bardzo u- strzeliliby tego s...... a w  Białym
jemny wpływ”. Z drugiej jed- Domu...” . 200 podejrzanych skie 
nak strony tragiczna śmierć po- rowano w ub. r. do badania 
przedniego prezydenta zaalar- psychiatrycznego w  szpitalu 
mowała również Secret Service, św. Elżbiety w Waszyngtonie; 
która obecnie nie lekceważy za prezydentury Trumana licz- 
żadnego ostrzeżenia. ba ich wynosiła tylko 10, za

Przed śmiercią Kennedy’ego Kennedy’ego — 35 rocznie, 
rejestrowano miesięcznie około Przed każdą zamierzoną po­
stu doniesień o podejrzanych o drożą Johnsona agenci Secret 
złe zamiary wobec prezydenta. Service programują specjalny 
Obecnie liczba ta wzrosła do komputer danymi z akt podej- 
7 0C0 miesięcznie! W kartote- rżanych i przystępują do inw i- 
kach policyjnych figurowało gilacji wszystkich zamieszka- 
niegdyś 400 nazwisk ludzi, u - łych w  okolicy jaką ma odwie 
ważanych za groźnych dla bez- dzić prezydent. W  takich wy- wanie go w  przemyśle spożyw-: 
pieczeństwa głowy państwa; o- padkach zawiesza się nawet za- czym, skórzanym i tekstylnym.;

Hewe tworzywo
w NRD

Z E N T R A L IN S T IT U T  fur Fer 
tigungstechnik (NRD) wypró- 
bewuje obecnie nowe kom­
binowane tworzywo z masy 
plastycznej i metalu. Tworzywo 
to znane pod nazwą polytetra- 
fluoreethyl nosi niemiecką naz­
wę Hsydeflon. Posiada ono do­
bre właściwości izolacyjne i 
jest wytrzymałe na wysokie 
temperatury. Zakłada się stoso-
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P iłk a rs k i tu rn ie j „K u rie ra ”

W niedzielę 
4 spotkania

JA K  JUŻ IN FO R M O W A LIŚ M Y  w najbliższą niedzielę roze­
grane zostaną pierwsze spotkania turnieju piłkarskiego o PU ­
CH AR „K U R IER A  SZCZECIŃSKIEGO ”. W Szczecinie odbędą 
się trzy mecze. O godz. 11 na boisku Wiarusa spotkają się Po­
goń I  b i  Pionier, a o godz. 13 Arkonia I  b zmierzy się z re­
prezentacją juniorów SOZPN. Trzeci mecz przeprowadzony 
będzie na stadionie Czarnych (godz. 12), w  którym przeciwni­
kami gospodarzy będzie zespół goleniowskiej Iny.
W  STA R G A R D ZIE N A TO ­

M IA S T  (boisko Błękitnych, go­
dzina 12) Błękitni spotkają się 
Z Sokołem Pyrzyce.

A oto terminarz dalszych 
spotkań:

3 marca
Boisko Wiarusa: godz. 11 — 

Pionier — Błękitni i godz. 13 
reprezentacja juniorów SOZPN 
—- Czarni.

Pyrzyce — godz. 12: Sokół — 
Pogoń Ib ;  Goleniów — godz. 
12: Ina — Arkonia I  b.

10 marca
Boisko Wiarusa — godz. 11: 

Pogoń I b  — Błękitni i o godz. 
13 reprezentacja juniorów  
SOZPN — Ina; boisko Czar­
nych — godz. 12: Czarni — A r­
konia I  b; godz. 13: Pionier —  
Sokół.

F IN A ŁO W E S P O TK A N IE  wy 
znaczono na 17 marca. W  dniu 
tym rozegrany będzie decydu­
jący mecz między zwycięzcami 
w  grupach. Ponadto pozostałe 
drużyny walczyć będą o dalsze 
¡miejsca.

BARBARA W  MKOl...

N IE  W SZYSCY zapew­
ne wiedzą iż  Polska m ia­
ła  także swoją reprezen­
tantkę  w  gronie o lim p ij­
skich hostess z Grenoble. 
B yła  n ią  znana swego cza 
su sp rin te rka , „m iss" pol­
skich lekkoatle tek Barbara  
SOBOTTA. Je j kontakt z 
„o lim p ijs k im i w yżynam i” 
nie zakończył się jednak  
z chw ilą  wygaszenia zn i­
cza X  Igrzysk. Wkrótce  
pani Barbara rozpocznie 
pracę w  sekretariacie M ię  
dzynarodowego K o m ite tu  
O lim pijsk iego w  Lozannie.

TR ELA  NAJLEPSZY...

N IE W IE L K I W ZRO­
STEM  lecz w ie lk i duchem  
w a lk i bokser wagi cięż­
k ie j, Luc jan  T R E LA  uzna­
ny  został w  zakończonym  
ostatn io plebiscycie najlep  
szym sportowcem „Z ie m i 
Rzeszowskie f .

L E G IA  CHCE ZDOBYĆ  
T Y T U Ł

25-LECIE W ojska Pol­
skiego -p iłkarze stołecznej 
Leg ii zam ierzają uczcić 
zdobyciem ty tu łu  m istrza  
Polski — ośw iadczyli w  
w yw iadzie  d la  „T ryb u n y  
L u d u " działacze w o jsko­
wego klubu. Obecnie Le­
gia przebywa w  Jugosła­
w i i  — pow ró t do k ra ju  
przew idziany jest na 27 
bm. a 3 m arca ostatnia  
próba legion istów  przed 
startem  ekstraklasy, mecz 
z Zawiszą Bydgoszcz.

M IS TR Z — D E B IU TA N T

T A K  można nazwać m i­
strza o lim p ijsk iego z du­
żej skoczni, Rosjanina Bie 
łousowa. Dotychczas bo- 
wiem  w  sw o je j karierze  
nie w yg ra ł on żadnego po 
ważniejszego ko r ku r su, a 
w  ro ku  uhĄenł-:m  na m i­
strzostwach ZSRR zajął... 
16 miejsce.

Zebrał: get

Osiński zwycięzcą 
X etapu wyścigu 

dookoła Kuby
X  E T A P  w y ś c ig u  k o la rs k ie g o  

d o o k o ła  K u b y  w y g r a ł  z n o w u  p o ls k i  
k o la r z  R a jm u n d  O s iń s k i.  P r z e je c h a ł 
o n  2 4 2 -k i lo m e t ro w ą  t ra s ę  z S a n ta  
G la ra  d o  C a rd e n a s  w  c z a s ie  6:21,03.

V  łą c z n e j k la s y f i k a c j i  in d y w id u a l  
n e j  p r o w a d z i  M e k s y k a n in  A u g u s t in  
J u a re z  — 40:00.10 p rz e d  K u b a ń c z y -  
k a m i S e rg io  M a r t in e z e m  —  40:02,23 
i  R o b e r to  M e n e n d e z e m  — 40:05.23. 
M ie js c a  n a s z y c h  k o la r z y :  8) J a n  K u  
d r a  —  40:12.34. 12) O s iń s k i —
40:15.28, 18) G a łe c z k a  — 40:25.12, 21) 
H e n r y k  R a s e k  — 40:33.55, 22) R i t t e r  
—  40:42,58.

L I D E R A M I  z e s p o ło w y m i są n a ­
d a l M e k s y k a n ie  m a ją c  5.50 p r z e w a ­
g i  n a d  ju n io r a m i  K u b y  i  o k .  p ó l 
g o d z in y  n a d  r e p re z e n ta c ją  C R Z Z  
z a jm u ją c ą  4 m ie js c e .

W  S Z C Z E C IŃ S K IC H  sa la c h  
s p o r to w y c h  —  t ło k .  T r e n u ją  
p r z e d s ta w ic ie le  n ie m a l w s z y ­
s t k ic h  d y s c y p l in ,  n ie  z a b r a k ło  
te ż  m ie js c a  d la  k o la r z y .  N a 
n a s z y m  z d ję c iu  „ k r ę c i ”  na  r o i  
k a c h  z a w o d n ik  L Z S  G r y f  
S z c z e c in  Z b . W ie c z o r k o w s k i .

F o t o :  A .  S o s n o w s k i

Maniak jesizie do Belgradu
W  N A JB LIŻS ZY PIĄ TEK  tów, którzy wezmą udział w 

w ylatuje z Warszawy do Bel- zawodach halowych. Będzie U) 
gradu ekipa polskich lekkoatle-

W Szczecinie
powstaje koło NTKF

O D  K I L K U  ju ż  la t  d z ia ła  w  P o l­
sce  N a u k o w e  T o w a rz y s tw o  K u l t u ­
r y  F iz y c z n e j  z s ie d z ib ą  w  W a rs z a ­
w ie ,  n a to m ia s t  w  w ię k s z y c h  m ia ­
s ta c h  n a sze g o  k r a ju  d z ia ła ją  k o ła  
N T K F .  O s ta tn io  ro z p o c z ę to  s ta ra ­
n ia  a b y  r ó w n ie ż  i  w  S z c z e c in ie  p o ­
w o ła ć  k o ło  N T K F .  W ła d z e  n a ­
c z e ln e  N a u k o w e g o  T o w a rz y s tw a  
K u l t u r y  F iz y c z n e j u p o w a ż n i ły  d r  
T a d e u s z a  M ie c z k o w s k ie g o  d o  p o d ­
ję c ia  o d p o w ie d n ic h  k r o k ó w  o rg a ­
n iz a c y jn y c h .  M K K F iT  o f ia r o w a ł  
s w ą  p o m o c .

W  n a jb l iż s z y m  czas ie  o d b ę d z ie  s ię  
p ie rw s z e  z e b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e .

Nie Siądzie nuczu  
p ływ ack iego  

Stargard-Szczecin?
i O D  D Ł U Ż S Z E G O  ju ż  cza su  t r w a ­

j ą  p e r t r a k ta c je  m ię d z y  p r z e d s ta w i­
c ie la m i M K K F iT  w  S z c z e c in ie  i 
P K K F iT  w  S ta rg a rd z ie  w  s p ra w ie  
r o z e g r a n ia  s p o tk a n ia  p ły w a c k ie g o  
S t a r g a r d  —  S z c z e c in . J a k  n a m  
o ś w ia d c z o n o  n ie  z o s ta ły  je s z c z e  
u z g o d n io n e  n ie k tó r e  p u n k t y  r e g u ­
la m in u .  P ra w d o p o d o b n ie  w  n a jb l i ż ­
s z y m  c z a s ie  s p ra w y  te  n ie  b ę d ą  za ­
ła tw io n e .  T y m  n ie m n ie j  w  ty m  
r o k u  d o jd z ie  do  s p o tk a n ia  z e sp o ­
łó w  p ły w a c k ic h  o b u  m ia s t :  w  
c z e r w c u  o d b ę d z ie  s ię  S p a r ta k ia d a  
W o je w ó d z k a  a p o n ie w a ż  w  n a s z y m  
w o je w ó d z tw ie  d z ia ła ją  t y l k o  d w a  
o ś r o d k i  p ły w a c k ie ,  b ę d z ie  to  w ię c  
m e c z  S z c z e c in  —  S ta rg a rd .

Waisie
zgromadzenie OZP
D ZIŚ  o godz. 16 w  sali kon­

ferencyjnej W K K FiT w  Szcze­
cinie rozpocznie obrady w al­
ne zgromadzenie Okręgowego 
Związku Pływackiego. W  ze­
braniu weźmie również udział 
prezes Polskiego Związku P ły ­
wackiego. Jerzy Piwoński.

K om unikaty
S E K C J A  p i ł k i  k o s z y k o w e j  k o b ie t  

ś r o d o w is k o w e g o  A Z S  w  d a ls z y m  
c ią g u  p r z y jm u je  zg ło s z e n ia  w y s o ­
k ic h  d z ie w c z ą t ( m in im u m  175 cm ). 
N a b ó r  o d b y w a  s ię  w  p o n ie d z ia łk i  
o d  g o d z . 17.30 d o  19 w  h a l i  s p o r to ­
w e j  p r z y  u L  N a r u to w ic z a .

T r w a  r ó w n ie ż  w e r b u n e k  m ło d z ie ­
ż y  d o  s e k c j i  b o k s e r s k ie j fa b r y c z n e ­
g o  k lu b u  s p o r to w e g o  Z A Ł O M .  Z a p i 
s y  p r z y jm u je  s e k r e ta r ia t  k lu b u  w  
s a l i  g im n a s ty c z n e j S P  n r  37 n r z y  
u l .  U n is ła w y  w e  w t o r k i ,  ś r o d y  i 
p i ą t k i  o d  g o d z . 17 d o  19. (a)

ostatni start naszych reprezen­
tantów przed Igrzyskami Euro­
pejskimi. które odbędą się v 
Madrycie. Po imprezie bel­
gradzkiej zostanie ustalona o- 
stateczna reprezentacja na 
igrzyska.

W ekipie znalazł się równie' 
szczecinianin, Wiesław Maniak 
oraz reprezentant Poznania, 
Tadeusz Jaworski. Ich ponie­
działkowy start w Szczecinie 
był więc ostatni przed tą po­
ważną imprezą, (r)

Z Lsdogryfy
W  R O Z E G R A N Y M  a w a n s e m  m e­

c z u  h o k e jo w y m  o  m is t r z o s tw o  o k r ę  
g u  s z c z e c iń s k ie g o  s e n io r ó w  O g n iw o  
u le g ło  S p a rc ie  I  w  s to s u n k u  1:7 
(0:2, 1:2, 0:3). W  c z w a r te k  o  g o d z . 
19 na  L o d o g r y f ie  o d b ę d z ie  s ię  
m e c z  ju n io r ó w  g r y f i ń s k ie j  P o lo n i i  
i  S p a r ty  I I .

Bogaty program działania

Wydział Sportu i Turystyki
powstał przy ZW ZMS

Z P O C Z Ą T K IE M  lu te g o  b r .  
s ta ł  p r z y  Z W

p a w -  d z ie ż y  w  im p r e z a c h  s p o r to w y c h  
Z M Ś * w  S z c z e c i-  o r g a n iz o w a n y c h  p r z e z  W K Z Z , 

n ie  W y d z ia ł  S p o r tu  i  T u r y s t y k i ,  T K K F  P T T K ,  L O K , p r z y g o to w a n iu  
m a ją c y  na  c e lu  p r o p a g o w a n ie  i  o r -  p o d  w z g lę d e m  o r g a n iz a c y jn y m  a k -  
g a n iz o w a n ie  d z ia ła ln o ś c i s p o r to w o -  c j i  L a to -6 8  o ra z  p r z y g o to w a n iu  sze-  
t u r y s t y c z n e j  w ś ró d  m ło d z ie ż y .  P r o -  r o k ie g o  g ro n a  a k t y w u  d o  d z ia ła l -  
g r a m  d z ia ła ln o ś c i  W y d z . S p o r tu  1 n o ś c i s p o r to w o - tu r y s ty c z n e j .  W  t y m  
T u r y s t y k i  p o ś w ię c a  w ie le  u w a g i ’
o r g a n iz o w a n iu  im p r e z  s p o r to w y c h

te ż  c e lu  z o s ta ło  p o w o ła n e  sw e g o  
czasu , w  S z c z e c in ie  S t u d iu m  W ie -

d la  m ło d z ie ż y ,  u c z e s tn ic tw u  m ło -  d z y  S p o r to w o - T u r y s ty c z n e j ,  na  k tó  
’  r y m  s z k o l i  s ię  a k t y w  m ło d z ie ż o w y ,  

ze  s z c z e c iń s k ic h  z a k ła d ó w  p r a c y .  
N a  p r z y s z ły c h  o b o z a c h  s z k o le n io ­
w o - w y p o c z y n k o w y c h  Z M S , o r g a n i­
z o w a n y c h  w  r a m a c h  a k c j i  le t n ie j ,  
d z ia ła ln o ś c ią  s p o r to w o - tu r y s ty c z n ą  
z a jm o w a ć  s ię  b ę d ą  p r z e s z k o le n i n a  
t y m  s tu d iu m ,  o r g a n iz a to rz y  s p o r tu  
i  t u r y s t y k i .

P o c z e s n e  m ie js c e  w  p r a c y  te g o ż  
w y d z ia łu  z a jm ie  ta k ż e , k o n ty n u a ­
c ja  p o d ję te j  w  1987 r .  a k c j i  „ M ie ­
le c ”  (b u d o w a  b o is k  i  m a ły c h  o b ie k  
t ó w  s p o r to w y c h ) ,  k tó r a  w  p ó ź n ie j ­
s z y m  o k re s ie  p r z e ro d z i ła  s ię  w  
C z y n  Z ja z d o w y  i  z o s ta ła  na  w n io ­
s e k  s z c z e c iń s k ic h  z e te m e s o w c ó w  
p r z e d łu ż o n a  n a  r o k  1968. W  r a m a c h  
t e j  a k c j i  m ło d z ie ż  w o j .  s z c z e c iń ­
s k ie g o  w y b u d o w a ła  240 o b ie k tó w  
s p o r to w y c h .

Z  IN N Y C H  Z A M IE R Z E Ń  W y d z . 
S p o r tu  i  T u r y s t y k i  na  u w a g ę  za ­
s łu g u je  r o z w in ię c ie  s z e r o k ie j  d z ia ­
ła ln o ś c i  w  p r o p a g o w a n iu  w ś ró d  
m ło d z ie ż y  s p o r tó w  o b r o n n y c h ,  o r ­
g a n iz o w a n ie  S p a r ta k ia d  S p o r tó w  
O b ro n n y c h  ( w  u b . r .  w  s p a r ta k ia ­
d z ie  w z ię ło  u d z ia ł  5 ty s .  m ło d z ie ż y ,  
n a to m ia s t  te g o ro c z n a  s p a r ta k ia d a  
w g  z a ło ż e ń  m a  o b ją ć  s w y m  za ­
s ię g ie m  12 ty s .  m ło d z ie ż y ) .  S zcze ­
c iń s k a  o r g a n iz a c ja  Z M S  w y s tą p i ła  
r ó w n ie ż  z  w n io s k ie m  o  z o rg a n iz o ­
w a n ie  I  K r a jo w e j  S p a r ta k ia d y  
S p o r tó w  O b ro n n y c h .  Z M S  z a m ie ­
rz a  ta k ż e  w łą c z y ć  s ię  d o  o r g a n iz o ­
w a n ia  d z ia ła ln o ś c i s p o r to w o - tu r y ­
s ty c z n e j w  m ie js c u  z a m ie s z k a n ia  
m ło d z ie ż y .  W  ty m  te ż  c e lu  p la n u je  
s ię  n a w ią z a n ie  w s p ó łp r a c y  z z a in ­
te re s o w a n y m i i n s t y t u c ja m i ,  ( ja - g r )

Pogoń powróciła 
z Polanicy

P I Ł K A R Z E  s z c z e c iń s k ie j P o g o n i 
p o w r ó c i l i  ju ż  d o  S z c z e c in a  ze z g ru  
pow ęania w  P o la n ic y .  P r z e d  w y ja z ­
d e m  n a s i p o r to w c y  r o z e g r a l i  m e cz  
v /  W a łb r z y c h u  z T h o re z e m . S p o tk a  
n ie  z a k o ń c z y ło  s ię  z w y c ię s tw e m  go  
s p o d a rz y  w  s to s u n k u  2:0. D a ls z e  
p r z y g o to w a n ia  d o  s e z o n u  n a s i l i ­
g o w c y  p rz e p ro w a d z a ć  b ę d ą  ju ż  w  
S z c z e c in ie . W c z o r a j p i łk a r z e  P o g o ­
n i  p o d  k ie r o w n ic t w e m  tr e n e r a  S. 
ż y w o t k i  p r z e p r o w a d z i l i  p ie rw s z y ,  
p o o b o z o w y  t r e n in g .

Sekretarz generalny 
Gwardii

odwiedził Arkoaię
O STA TNIO  przebywał w 

Szczecinie sekretarz generalny 
FS Gwardia, Jerzy Grójecki. 
Zapoznał się on z urządzeniami 
sportowymi i warunkami tre­
ningowymi SGKS Arkonia. J. 
Grójecki spotkał się również z 
prezesem Arkonii —  płk. M i­
chałem Chlewickim, przewodni 
czącym W K K FiT  — Zbignie­
wem Orłowskim, przewodniczą­
cym M K K F iT  — Ryszardem 
Zatorem. W  czasie tych spot­
kań omówiono szereg istotnych 
spraw związanych z  działalnoś­
cią Arkonii i  dalszym rozwo­
jem klubu, (r)

Casslus Oay 
apeluje

NO W Y JORK PAP. Były za­
wodowy mistrz świata w  bok­
sie Cassius Clay stara się o u- 
chylenie wyroku skazującego 
go na 5 lat więzienia i 10 tys. 
dolarów grzywny za odmowę 
służby w szeregach arm ii ame­
rykańskiej. Sprawa jest rozpa­
trywana przez 3-osobowy ze­
spół sędziowski z miasta Hou 
ste n w  Teksasie. Claya repre  ̂
zentuje prokurator Morgan wy 
stępujący z ramienia Amery­
kańskiej U nii Swobód Obywa 
lelskich.

Polska organizuje 
żeglarskie 

mistrzostwa świata
P O L S K I  Z w ią z e k  Ż e g la r s k i  je s t  

o r g a n iz a to re m  te g o ro c z n y c h  m i­
s t r z o s tw  ś w ia ta  w  k la s ie  „ K a d e t ” . 
Z a w o d y  ro z e g ra n e  z o s ta n ą  w  G i­
ż y c k u  w  d n ia c h  11— 18 s ie r p n ia .

S ta r to w a ć  b ę d z ie  100 z a łó g . W s tę p  
ne  z g ło s z e n ia  n a d e s z ły  j u ż :  z U S A , 
K a n a d y . B e lg i i ,  C S R S , N R D , J u g o ­
s ła w i i ,  W ie lk ie j  B r y t a n i i  i  Z S R R .

W  K O L E J N Y C H  s p o tk a n ia c h  o 
m is t r z o s tw o  l i g i  m ię d z y w o je w ó d z ­
k ie j  w  k o s z y k ó w c e  k o b ie t  nasze 
z e s p o ły  n ie  o d n io s ły  s p o d z ie w a n y c h  
s u k c e s ó w . M K S  p r z e g r a ł z O K S  
O ls z ty n  48:3S (27:19) i  w y g r a ł  z
Ł ą c z n o ś c ią  O ls z ty n  41:36 (11:23).
S z c z e c iń s k i A Z S  p r z e g r a ł  ob a  m e ­
cze  z d r u ż y n a m i o ls z t y ń s k im i :  z 
O K S  49:45 (23:16) i  Ł ą c z n o ś c ią
45:29 (21:14).

Wadim KO ZEW NIKOW 034 ) za zaufanie! Cieszę się, że mogę panu służyć.
— Pan. jest w spania łym  chłopcem, panie 

oberleutnancie Weiss — i  poklepawszy go 
po ram ien iu  dodał: — K ap itan  D ie trich  
tra fn ie  pana scharakteryzował: jest pan 
człow iekiem , k tó ry  n ie  żąda w ięcej rdz 
jest xoart.

nie wpbm ęla na 
sposób bycia

Tłum. Roman Auderski

— Uważam za stosowne przypom nieć pa­
nu, że osoby zainteresowane w  operacji, o 
k tó re j wspomniałem, posiadają n ieograni­
czone m ożliwości z likw idow an ia  każdego, 
kto zauńedzie zaufanie, ja k im , na przykład  
ja  obdarzyłem  teraz pana.

Radca wyciągną ł z portfe la  czysty blan­
k ie t z  pieczęcią i  podpisem i  pokazał go 
Weissouń.

— Jeżeli znajdziem y w spólny język, to w  
tym  rogu zostanie w kle jona  pańska fo to ­
grafia. Przypuśćm y, że awansujemy pana 
na oberschcurfuehrera, co rów na się stopnio­
w i oberleutnanta. — I  zapyta ł: — Pan, 
oczywiście, zna surowy rozkaz fuehrera  
o nadawaniu ko le jnych stopni ty lk o  ofice­
rom  fron tow ym ?  — Po czym oświadczył 
z mocą: — Wszystko będzie załatw ione jak  
najbardzie j fo rm a ln ie  i  zgodnie z prawem.

Weiss wsta ł:
— Bardzo d z ię k u ję p a n ie  radco Rzeszy,

Obecność narzeczonego 
wygląd zewnętrzny, ani 
baronowej.

O Oldze pow iedziała z niezadowoleniem:
— Ta dziewczyna zachowuje się ja kby  m i 

swoją obecnością wyśuńadczala łaskę. Niech 
pan idzie do swej podopiecznej, jest w  salo­
nie.

Na skrzyp otw ieranych drzuń dziewczyna 
odw róciła  głowę i  jakoś dziwnie, szeroko 
o tum rtym i oczami spojrzała gdzieś obok 
Weissa i  zapytała:

— No i  co?
— Co się z panią dzieje?
— Ach, to  pan! — pow iedziała tak, ja kby  

nie uńdziała kto  wszedł, ja kby  poznała Jo- 
hanna dopiero po głosie.

Weiss zaproponował spacer po parku. O l­
ga stanowczo odmówiła.

— Bardzo panią proszę! — z naciskiem  
pow tó rzy ł Weiss.

— A jeże li się nie zgodzę, zmusi mnie 
pan?

— Niestety, będę m usia ł to zrobić. M u­
szę z panią porozmawiać.

O lga szła niepewnie po oczyszczonej z top 
niecącego śniegu alei. N ie patrząc na ziemię, 
wchodziła w  kałuże, jakby  um yślnie chcia­
ła  przemoczyć nogi. Na ;e j tw a rrn  m alowa­
ła się gorycz i  jakaś dziwna troska.

(Dalszy ciąg nastąrń)
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Śr o d a

21 LUTEGO

D ZIŚ  — Feliksa 
JUTRO — Małgorzaty

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  um iar 

kowane. Tem peratura ma­
ksym alna  — 0 si. C. W ia­
t r y  słabe, z k ie runków  pół 
nocno-zachodnich.

R A D A  DNI  A
A  OBEJRZYJ ekspono- 
^  waną w  Zamku w y­
stawę prac szczecińskich 
fotoreporterów.

Ciekawa!

P O L S K I  —  „ G r a  m iło ś c i  i  p r z y ­
p a d k u ”  g . 17; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — 
„ N ie z w y k ła  p rz y g o d a  p a n a  K le k s a ”  
g .  10 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  M U Z Y C Z ­
N Y  —  „ N i to u e h e ”  g . 19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ B łę d n e  g w ia z ­
d y  W ie lk ie j  N ie d ź w ie d z ic y ”  g . 13.30, 
16, 18.15, 20.30 —  w ł .  — o d  l a t  18; 
c z w a r te k :  „ P o  w ie l k ie j  b u r z y ”  g . 
10.30, 13 —  s z w a jc .  o d  la t  11; „ Ż y ­
w o t  M a te u s z a ”  g . 16, 18.15, 20.30 — 
p o i .  o d  la t  16; K O S M O S  ( te l .  
355-02) „ R z e k a  bez p o w r o tu ”  g . 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  U S A  o d  
l a t  14 — p a n o ra m , ( ś ro d a  i  c z w a r ­
te k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) 
„ W łó c z ę g i  p ó łn o c y ”  g . 11.15, 13.30 —  
U S A  o d  la t  7; „Z a m ro ż o n e  b ły s k a ­
w ic e ”  g . 16.30, 20 — U S A  o d  la t  16
—  p a n o ra m ., I  i  I I  c z . (ś ro d a  i
c z w a r te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) 
„ S z a re  k a c z ą tk o ”  g . 11.10 —  ra d ź . 
o d  ła t  7 ; „ K o p c iu s z e k  w  p o t r z a ­
s k u ”  g . 13, 15.30, 18, 20.30 — f r . - w ł .  
o d  ła t  16 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  P O ­
L O N I A  ( te ł.  218-34) „ N a  p o m o c ”  
g . 10, 12, 14, 16 —  a n g . o d  ła t  11; 
„ R o d a n  — p t a k  ś m ie r c i ”  g . 18.15, 
20.30 —  ja p .  o d  l a t  14; c z w a r te k :  
g .  14, 16, 18.15, 20.30; „ N a  p o m o c ”  
g . 10, 12; M A R S  — „ O p o w ie ś ć
o  p r a w d z iw y m  c z ło w ie k u ”  g . 17 — 
ra d ź . o d  la t  14; „ S a b r in a ”  g . 19.30
—  U S A  o d  la t  14; F A L A  — „ O l ­
b r z y m ”  g . 16, 19.40 —  U S A  o d
l a t  14; E C H O  (K r z e k o w o )  „ W ó z e k  
d la  w n u k a ”  g . 18, 20 —  f r .  o d  la t  
16 —  p a n o r a m .;  M E W A  (Ż e le c h o -  
w o )  „ N a jp ię k n ie js z e  o s z u s tw a  ś w ia ­
t a ”  g . 18 —  f r . - w ł .  —  p a n o r ,  o d  1. 16; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ O s ta tn i  
M o h ik a n in ”  g . 17.30, 19.30 — p a n o r .

Przy NOT
powstała 

Rada Seniorów
Z A  p r z y k ła d e m  G d a ń s k a , na  ze ­

b r a n iu  e m e ry tó w  i  in w a lid ó w  z 
w s z y s tk ic h  b r a n ż  te c h n ic z n y c h  w y ­
b ra n a  z o s ta ła  R ad a  S e n io ró w  p r z y  
O d d z ia le  W o je w ó d z k im  N a c z e ln e j 
O r g a n iz a c ji  T e c h n ic z n e j w  S zcze ­
c in ie .

Z a d a n ia  i  ce le , ja k ie  p o s ta w iła  
B o b ie  R a d a  S e n io ró w  są n a s tę p u ­
ją c e :  b u d o w a  „ D o m u  z a s łu ż o n e g o  
In ż y n ie r a  i  t e c h n ik a ” , u r u c h o m ie ­
n ie  p u n k t u  in fo r m a c y jn e g o  ro b ó t 
z le c o n y c h ,  o rg a n iz a c ja  p o r a d n ic tw a  
p r a w n e g o  d la  c z ło n k ó w  i  i c h  r o ­
d z in ,  o to c z e n ie  o p ie k ą  c z ło n k ó w  

.p o t r z e b u ją c y c h  p o m o c y , o r g a n iz o ­
w a n ie  ż y c ia  to w a r z y s k ie g o  i t p .

R ad a  S e n io ró w  z w ra c a  s ię  d o  
w s z y s tk ic h  z a in te re s o w a n y c h  in ż y ­
n ie r ó w  i  te c h n ik ó w  z rz e s z o n y c h  i 
n ie  z rz e s z o n y c h , w  w ie k u  e m e ry ­
ta ln y m  lu b  p r z e d e m e ry ta ln y m , z 
a p e le m  o zg ła s z a n ie  s ię  d o  N a c z e l­
n e j  O r g a n iz a c ji  T e c h n ic z n e j O d ­
d z ia ł W o je w ó d z k i  w  S z c z e c in ie , 
R a d a  S e n io ró w , a l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  67, z  p o d a n ie m  s w e g o  a d r e ­
su , z a w o d u  i  w ie k u .

Kto zgubił?
W  H A L L U  D o m u  O d z ie ż o w e g o  

p r z y  a l .  N ie p o d le g ło ś c i z n a le z io n o  
4 p a r y  r ę k a w ic z e k  d z ie c in n y c h  
(n o w e ) . M o ż n a  o d e b ra ć  w  r e d a k ­
c j i ,  p o l t .  49.

W  „ C E P E L I I ”  p r z y  a l.  W y z w o ­
le n ia  2 z n a le z io n o  w  p o n ie d z ia łe k  
12 b m . z e g a re k . D o  o d e b ra n ia  w  
s k le p ie .

W  R E D A K C J I ,  p o k .  49 m o ż n a  
o d e b ra ć  p ę k  k lu c z y  z n a le z io n y c h  
w  t r a m w a ju  l i n i i  4 (19. I I . ) .

W  R E S T A U R A C J I „ C o n t in e n ta l ”  
z g u b io n o  w  s o b o tę , 3 lu te g o  b r .  o k u  
la r y  le c z n ic z e . U c z c iw e g o  z n a la z c ę  
p r o s i  s ię  o z w r o t  d o  r e d a k c j i ,  p o k .

o d  la t  l a t  11 —  N R F ; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  „ J a k  z d o b y to  D z ik i  Z a ­
c h ó d ”  g . 16.30, 19.15 — U S A  o d  la t  
16 —  p a n o r a m .;  H U T N IK  ( S to ł-
c z y n )  „ W ę ż  ją ,  je s t  m o ja ”  g . 17, 
19 —  U S A  o d  l a t  16 — p a n o r a m .;  
B A J K A  ( P o lic e )  „ D z ia ła  N a v a ro -  
n y ”  g . 16, 18.45 —  a n g . o d  la t  14 — 
p a n o r a m .;  D A R  (S ta rg a rd )  „ C z te ­
r e j  p a n c e r n i  i  p ie s ”  g . 16, 18, 20 — 
p o i.  o d  la t  7 —  I I  c z .; I N A  ( S ta r ­
g a rd )  „C a s a n o v a  70”  —  f r . - w ł .  o d  
la t  16; P A N O R A M A  (S ta rg a rd )  
„ R z e k a  C z e rw o n a ”  U S A  o d  la t  14; 
W IS Ł A  ( G o le n ió w )  „ W z g ó r z e ”  g . 
18, 20 —  a n g . o d  la t  18.

F O T O P L A S T Y K O N  — a l .  W o j.  P o l.  
36 —  „ Z  k r a jó w  D a le k ie g o  W s c h o ­
d u ”  g . 10.30—20.30.

T P P R  — a l.  W o j.  P o l.  66 —  f i lm  
„ S p o tk a n ie  ze  s z p ie g ie m ”  g . 18, 
20 —  p o i.  Od la t  12; P A P IE R N I  — 
S to łc z y ń s k a  134 — b a jk i  d la  d z ie c i 
g . 17.30; E S P E R A N T Y S T O W  — Z a ­
m e k  —  g. 19.

WYSTAWY

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
n ie c z y n n e . W A Ł Y  C H R O B R E G O  3
—  P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d
1000 la t ,  ż e g lu g a , b u d o w n ic tw o  
o k r ę to w e ,  r y b o łó w s tw o ,  u rz ą d z e ­
n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r ­
s k ic h ,  p r e h is to r ia  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o , p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j g . 9—15; „13  M U Z ”  —
p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  m a la r s tw o  T e o d o ­
ra  G a ły s z a . G A R N IZ O N O W Y  K L U B  
O F IC E R S K I — w y s ta w a  m a la rs tw a  
H e n ry k a  B o e h lk e  g . 16—21. Z A M E K
—  X X  P rz e g lą d  N o w o ś c i W y d a w n i­
c z y c h ;  „R a d z ie c k a  U k r a in a  w  te le ­
o b ie k t y w ie ”  g . 10— 18; J u b i le u s z o w a  
w y s ta w a  S zczec. T o w .  F o to g ra f ic z ­
n e g o , g . 10—18.

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -  
u l .  W o jc ie c h a  7 ; I  K L I N I K A  C H O ­
R Ó B  W E W N . —  P o m o r z a n y ;  I I I  
K L I N I K A  C H IR . — P o m o r z a n y ;  
S Z P IT A L  M IE J S K I  — P o ło ż n ic tw o  
—  G o lę c in o ;  P O R A D N IA  O G Ó L ­
N A  — a l .  J e d n . N a r o d o w e j  12 — 
g . 19—7; P O R A D N IA  S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  —  a l .  P ia s tó w  1 —  g . 
20—8; S P . L E K A R Z Y  S P E C J A L I­
S T Ó W  —  a l .  W o j.  P o l.  42 —  g . 8— 
20; w iz y t y  d o m o w e  o d  g . 20—7 
( te l .  86-01).

A P T E K I

N R  33 —  p l .  G r u n w a ld z k i  42 —  o d ­
t r u t k i  ł  t le n  —  te l .  345-51; N R  34 —  
D u b o is  1 —  te l .  82-41; N R  48 — L e ­
le w e la  1 —  te l.  726-24.

-  '  : ’

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

15.30 P r o g r a m  d n ia ,  15.40 P o l i t e c h ­
n ik a  T V ,  16.45 P K F ,  16.55 D z ie n n ik

T V ,  17 W s z e c h n ic a  T V ,  17.30 S p ra ­
w o z d a n ie  s p o r to w e , o k . 18.15 T e le -  
k r a m ,  19.20 D o b ra n o c , 19.30 D z ie n ­
n i k  T V ,  20 „R o z w a ż a n ia  a k t u a ln e ” , 
20.15 F i lm  z s e r i i  „ S h e r lo c k  H o l ­
m e s ” , 21 „ Ś w ia to w id ” , 21.40 „ T e t y -  
d a  na  S k y r o s ,  c z y l i  im p r o m p tu  w  
W ila n o w ie ” , 22.25 D z ie n n ik  T V ,  22.40 
P r o g r a m  na  d z ie ń  n a s tę p n y , 22.45 
ł  23.20 P o l i t e c h n ik a  T V .

C Z W A R T E K

11.55 H is to r ia  d la  k l .  V , 12.45 Ję ­
z y k  p o ls k i  d la  k l .  V I I I ,  15.35 i  16.25 
P o l i t e c h n ik a  T V ,  16.55 D z ie n n ik  T V ,
17 „ E k r a n  z b r a tk ie m ” , 17.20 T e a tr  
M ło d e g o  W id z a  „ F u lg a r a  f r a n g o ” , 
18.05 „ N a d  O d rą  i  B a ł t y k ie m ” , 18.35 
P r o g r a m  f i lm o w y ,  18.50 P rz e g lą d  
m u z y c z n y ,  19.20 D o b ra n o c , 19.30 
D z ie n n ik  T V ,  20.05 „ M a ła  te le w iz ja  
w ie lk ie g o  p o e ty ” , 20.35 T e a t r  S e n ­
s a c j i  „C z e k a m  na  sw e g o  m o r d e r ­
cę ” , 21.35 R e f le k s je ,  22.10 D z ie n n ik  
T V ,  22.20 P r o g r a m  n a  d z ie ń  n a ­
s tę p n y , 22.30 i  23.05 P o l i t e c h n ik a  T V  
(p o w tó r z e n ie ) .
U W A G A :  T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.25 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  15.30 
G im n a s ty k a ,  15.40 R e p o r ta ż  z C SR S ,
16 N o w o ś c i n a u k i  i  te c h n ik i ,  16.30 
W id o w is k o  d la  d z ie c i, 17 W ia d o ­
m o ś c i, 17.05 „ S p r a w a  D a n ie la ” ,
18 S p o r t ,  18.45 P ro g n o z a  p o g o d y , 
18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,
19 S p o tk a n ie  w  B e r l in ie ,  19.30 W ia ­
d o m o ś c i,  20 P T O g ram  r o z r y w k o w y  
„ Ś r o d a ,  g o d z in a  20” , w ia d o m o ś c i,
21.45 „ A w a n t u r y  m u s z k ie te r ó w ”  
22.10 K r o n ik a ,  k o m e n ta rz .

C Z W A R T E K

9.45 O m ó w ie n ie  p ro g r a m u ,  9.50 G im ­
n a s ty k a , 10 K r o n ik a ,  10.35 „ A w a n ­
t u r y  m u s z k ie te r ó w ” , 11 P r o g r a m  
r o z r y w k o w y ,  14.50 O m ó w ie n ie  p r o ­
g r a m u ,  14.55 G im n a s ty k a . 15.05 S p e ­
c ja l is ty c z n a  g o s p o d a rk a , 15.50 L e k ­
c ja  a n g ie ls k ie g o , 16.15 „ C z a r n y  k a ­
n a ł” , 16.40 F i lm  p o p . -n a u k o w y ,
17 W ia d o m o ś c i,  17.05 L e k c ja  r o s y j ­
s k ie g o , 17.30 S p o r t ,  18.05 L e k c ja  a n ­
g ie ls k ie g o , 18.30 T e le re k la m a ,  18.45 
O m ó w ie n ie  p ro g r a m u ,  18.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 P r o g r a m  
z R o s to c k u , 19.30 K r o n ik a ,  20.35 
„ O d k r y c ia  na  O c e a n ie  S p o k o jn y m ” , 
w ia d o m o ś c i,  21.10 K o m e d ia  „ O  je d ­
n e g o  za d u ż o ” , 22.30 K r o n ik a ,  22.50 
L e k c ja  ro s y js k ie g o .

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50; S E R ­
W IS  R Y B A C K I :  18.40, 24.

13.45 M u z y k a  b a le to w a  X V I I I  i  X X  
w ie k u ,  14.45 „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 
15 W ir t u o z i  m u z y k i  r o z r y w k o w e j,  
15.20 R a d io w a  s k r z y n k a  m u z y c z n a ,
15.30 S p o tk a n ia  z p io s e n k ą  ra d z ie c ­
k ą , 15.50 „ M a n i fe s t  k o m u n is ty c z ­
n y ” , 16.15 „ S p o r to w e  r o z m a ito ś c i” ,
16.30 K o n c e r t  ż y c z e ń , 16.45 W s p o m ­
n ie n ia  o  „ R u d y m  k o c ie ” , 17 P A W , 
17.25 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie ,  18.30 
„ K l u b  e k s p o r te ró w ” , 18.45 P o d s ta ­
w o w y  k u r s  ję z y k a  fr a n c u s k ie g o ,  
19.06 N o w in y  i  n o w in k i  m u z y c z n e ,
19.30 S tu d io  W sp ó łcze sn e  „M le c z n a  
d ro g a ” , 20.30 M u z y k a  r o z r y w k o w a ,  
21 Z  k r a j u  i  ze  ś w ia ta , 21.31 K o n ­
c e r t  w ie c z o rn y ,  22.21 „ Z w ie rz e n ia  
w ie c z o rn e ” , 22.36 Z  n a g ra ń  E . B a n -  
d r o w s k ie j- T u r s k ie j ,  23 M u z y k a  ja z ­
z o w a  23.15 M ię d z y n a r o d o w y  U n i ­
w e r s y te t  R a d io w y , 23.25 M u z y k a  ta ­
n e c z n a , 0.05— 2.55 P r o g r a m  n o c n y  
( I  n r . ) .

D z ie ln ic o w y  Z a rz ą d  B u d y n k ó w  M ie s z k a ln y c h  
n r  l ,  S z c z e c in -S ró d m ie ś c ie ,  u l .  J . M a lc z e w s k ie ­
g o  3 -b , o g ła sza  p r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y  na  w y ­
k o n a n ie  r o b ó t  e le w a c y jn y c h  b u d y n k ó w  m ie s z -  
k a ln y c h  w  S z c z e c in ie  p r z y  u l .  u l . :  M a ło p o l­
s k ie j  58, 59, 60, 61, M a z u rs k ie j  43, 44, M . B u c z ­
k a  7, a l .  W y z w o le n ia  113. W  p r z e ta r g u  m o g ą  
b ra ć  u d z ia ł  p rz e d s ię b io r s tw a  p a ń s tw o w e , s p ó ł­
d z ie lc z e  i  p r y w a tn e .  I n f o r m a c j i  u d z ie la  s ię  c o ­
d z ie n n ie  w  d n i  p o w s z e d n ie  z w y ją t k ie m  s o b o ­
t y  w  D y r e k c j i  D Z B M , u l .  J . M a lc z e w s k ie g o  
3 -b , p o k ó j  n r  1, g d z ie  m o ż n a  o t r z y m a ć  ś le p e  
k o s z to r y s y  i  s z c z e g ó ło w e  w a r u n k i  p rz e ta r g u .  
O fe r t y  n a le ż y  s k ła d a ć  w  t e r m in ie  d o  d n ia  
1 . I I I  b r .  w  p o k o ju  n r  11. O tw a rc ie  o f e r t  n a ­
s tą p i  4 . I I I  b r .  o  g o d z . 10, w  p o k o ju  n r  1. Z a ­
s trz e g a  s ię  p r a w o  w y b o r u  o fe r e n ta  b e z  p o d a ­
n ia  u z a s a d n ie n ia  d e c y z j i .  722-K

N A U C Z Y C IE L K A  u d z ie  
l i  k o r e p e ty c j i  z z a k r e ­
s u  s z k o ły  p o d s ta w o w e j.  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­
szeń , S zcze c in , p o d  
1520.
P R Z Y G O T O W U J Ę  do
e g z a m in ó w  w s tę p n y c h  
d o  s z k ó ł ś r e d n ic h .  T e ł.  
737-61. 1506-G
W P IS Y  na  za o c z n e  ( k o  
re s p o n d e n c y jn e )  k u r s y  
k r e ś le ń  te c h n ic z n y c h ,  
m a s z y n o w y c h , b u d o w ­
la n y c h ,  k o n s t r u k c y j ­
n y c h , k o s z to ry s o w a n ia  
i  in w e s ty c j i  p r z y jm u je ,  
s z c z e g ó ło w y c h  in fo r m a  
c j i  p is e m n y c h  u d z ie la  
„ W ie d z a ” , K r a k ó w ,  W e 
s te rp la t t e  11. 455-K

W o je w ó d z k a  S p ó łd z ie ln ia  T r a n s p o r tu  W ie js k ie ­
g o  w  S z c z e c in ie -D ą b iu , u l .  P o m o rs k a  34, o g ła ­
sza p r z e ta r g  o g r a n ic z o n y  na s p rz e d a ż  s a m o c h o  
d u  m - k i  L u b l in ,  n r  r e j .  M L-1023 , n r  s i ln ik a  
3182891, n r  p o d w o z ia  00297. P r z e ta r g  o d b ę d z ie  
s ię  w  B a z ie  T r a n s p o r tu  w  W S T W  w  N o w o g a r ­
d z ie , u l .  M ły n a r s k a  1 w  d n iu  27.11 b r .  g o d z . 10. 
C en a  w y w o ła w c z a  26 250 z ł o ra z  c ią g n ik a  m - k i  
U rs u s  C-325, n r  r e j .  M A  07-85, n r  s i ln ik a  20030, 
n r  p o d w o z i. !  21395. P r z e ta r g  o d b ę d z ie  s ię  w  g a ­
ra ż u  B a z y  T r a n s p o r tu  W S T W  w  S z c z e c in ie -  
D ą b iu ,  u l .  S łu p s k a  76, w  d n iu  l . I I I  b r .  o go dz . 
10. C en a  w y w o ła w c z a  22 000 z ł.  W a r u n k i  p rz e ­
ta rg u  b ę d ą  s to s o w a n e  z g o d n ie  z z a rz ą d z e n ie m  
M in is t r a  K o m u n ik a c j i  (M o n . P o l .  6/66, p o z . 32). 
R e f le k ta n c i  z p r a w e m  n a b y c ia  p o ja z d u  z ło ż ą  
w  k a s a c h  w y m ie n io n y c h  baz w a d iu m  w  w y s o ­
k o ś c i 10 p ro c . c e n y  w y w o ła w c z e j  na  je d e n  
d z ie ń  p rz e d  p o d a n y m  p r z e ta r g ie m  u z y s k u ją c  
ty m  u p r a w n ie n ie  d o  o g lę d z in  p o ja z d u .  723-K

PRACA

D O C H O D Z Ą C Ą  o p ie ­
k u n k ę  d o  d z ie c k a  
p r z y jm ę ,  u l .  Ł o k ie tk a  
34/1. 1441-G
P O T R Z E B N A  d o c h o d z ą  
ca p o m o c  d o  7 -m ie s ię c z  
n e g o  d z ie c k a . C h o d k ie ­
w ic z a  2—11, g o d z . 17 d o  
18. 1512-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  3 - le tn ie g o  d z ie c ­
k a . T e l.  435-19. 1517-G
P R Z Y J M Ę  p o m o c  d o ­
m o w ą . W a r u n k i  d o b re . 
S z y m a n o w ic z a  22 (Las 
A r k o ń s k i) .  1518-G

s p ó łd z ie ln ia  O g ro d n ic z o -P s z c z e la rs k a  w  S zcze ­
c in ie ,  u l .  Ż ó łk ie w s k ie g o  12, o g ła s z a  p r z e ta r g  
n ie o g ra n ic z o n y  n a  s p rz e d a ż  s a m o c h o d u  o so b o ­
w e g o  m - k i  „W a rs z a w a ” , t y p  M -20, n r  s i ln ik a  
20-182687, n r  p o d w o z ia  0300242, c e n a  w y w o ła w ­
cza 40 000 z ł .  P r z e ta r g  o d b ę d z ie  s ię  5 . I I I .  b r .  o 
g o d z . 10 n a  p la c u  B a z y  T r a n s p o r tu  p r z y  a l. 
B o h . W - w y  91/92. W a d iu m  w  w y s o k o ś c i 10 
p ro c . c e n y  w y w o ła w c z e j  n a le ż y  w p ła c ić  w  k a ­
s ie  s p ó łd z ie ln i  w  d n iu  p r z e ta r g u  w  g o d z . 8—10.

724-K I

D Z IA Ł K Ę  o g ro d n ic z ą  
n a d a ją c ą  s ię  na  h o ­
d o w lę , w o d a , ś w ia t ło  
w ra z  z z a b u d o w a n ie m  
n a  B e z rz e c z u , s p rz e ­
d a m . T e l.  344-52.

1499-G

P A N I ,  la t  38, d o m a to r -  
, m a te r ia ln ie  n ie z a ­

le ż n a , z m ie s z k a n ie m  
p o z n a  p a n a , n a jc h ę t ­
n ie j  m a ry n a rz a . C e l m a 
t r y m o n ia ln y .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , S zcze­
c in ,  p o d  1521.
W D O W A  la t  53, na  sta  
n o w ls k u ,  k u l t u r a ln a ,  
p o z n a  p a n a  k u l t u r a ln e ­
g o . C e l m a t r y m o n ia l ­
n y .  O fe r t y :  B iu r o  O g ło  
szeń , S z c z e c in , p o d  
1493.

K O M F O R T O W Y , o g rz e ­
w a n y  g a ra ż  p r z y  u l. 
R e y m o n ta  o d n a jm ę . 
T e l.  716-08. 1497-G
F O R M Y  d o  p r o d u k c j i  
p i łe k  g u m o w y c h  o z ­
d o b n y c h ,  la k ie r o w a ­
n y c h , 6 w ie lk o ś c i,  
150 k g  g u m y  w a lc o w a ­
n e j,  m ły n e k  m o to ro w y  
d o  m ie le n ia  fa rb ,  s p rze  
d a m . Z a k ła d  „ P e l ik a n ”  
S z c z e c in , M ic k ie w ic z a  
38. 1488-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
ne , t e ł.  758-21, D u d z ik .

1358-G

S A M O C H Ó D  „ S k o d a ”  
1000 M B , „ W a r t b u r g  

L u x e ”  lu b  „ M o s ­
k w ic z ”  — w s z y s tk ie  
n o w e  lu b  m a ło  u ż y ­
w a n e  k u p ię .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , S zcze ­
c in ,  p o d  1502.
S K U T E R  „ V e s p a ”  p i l ­
n ie  k u p ię .  H e n r y k  Sza 
p i r k o ,  K r a k ó w ,  M io d o ­
w a  14—7, te l.  622-21.

720-K

B E D L IN G T O N  te r r ie r a  
i  k e r r y  b lu e  te r r ie r a  
(s u k ę ) 8 i  10 m ie s ię c y , 
ro d o w o d o w e  —  ta n io  
s p rz e d a m . A l .  W y z w o ­
le n ia  82— 12. 1498-G
T A K S O M E T R  „ H a łd a ”  

; s p rz e d a m . J a g ie l lo ń s k a  
2—8-a . 1519-G

IN Ż Y N IE R  z  ż o n ą  p o ­
s z u k u je  p o k o ju ,  ( n a j­
c h ę tn ie j  z k u c h n ią ) .  O -  
f e r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
S z c z e c in , p o d  1503. 
P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a -  

w ła s n o ś c io w e g o . 
D z ie ln ic a  o b o ję tn a . O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
S z c z e c in , p o d  1509. 
P O S Z U K U J Ę  d o m k u  
1 - ro d z in n e g o  lu b  m ie ­
s z k a n ia  w ła s n o ś c io w e ­
g o  2 lu b  w ię c e j  p o k o i  
z k u c h n ią  i  w y g o d a m i.  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , 
S z c z e c in , p o d  1510. 
O D N A J M Ę  n ie k r ę p u ją -  
c y  p o k ó j ,  ś ró d m ie ś c ie
2 p a n o m , n a jc h ę tn ie j  
m a r y n a rz o m . O fe r t y :  
B iu r o  O g ło sze ń , S zcze ­
c in ,  p o d  1511.
3 P O K O J E , k u c h n ia ,  ła
z ie n k a , b a lk o n  w  ś r ó d ­
m ie ś c iu ,  z a m ie n ię  n a  2 
p o k o je  z w y g o d a m i.  
O f ic y n a  w y k lu c z o n a .  
O f e r t y :  B iu r o  O g ło ­
szeń , S z c z e c in , p o d  
1513.
W Y N A J M Ę  n ie k r ę p u ją  
c y  p o k ó j .  K r .  J a d w ig i  
43—11.

1516-G
P O K O J U  w  c e n tr u m  
m ia s ta  p o s z u k u ję .  T e l.  
16— 12, o d  g o d z . 9— 18.

1522-G
3 P O K O J E , k u c h n ia ,  ła  
z ie n k a , 44 m  k w . ,  n o ­
w e  b u d o w n ic tw o ,  I  p ., 
k o m fo r t ,  ś ró d m ie ś c ie ,  
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
m n ie js z e  d o  33 m  k w .  
w  n o w y m  b u d o w n ic ­
tw ie ,  I ,  I I  p . ,  ś ró d m ie ś  
c ie . T e l.  426-81. 1523-G

T A D E U S Z  B R O J A N O W
S K I  z g u b i ł  le g . s tu ­
d e n c k ą  n r  3193 P S .

1495-G
P R Z E M Y S Ł A W  W IL K
z g u b i ł  le g . u b e z p ie c z e ­
n io w ą .  1496-G
M A R E K  P R U S  z g u b i ł  
b i l e t  w o ln e j  
M P K .
W  D N IU  17.11.( 
n ą ł  p e k iń c z y k  m a ś c i 
d e j,  s u c z k a . P ro s z ę  od  
p r o w a d z ić  za w y n a g r o  
d z e n ie m : S z c z e c in , u l .  
B o g u c h w a ł-  18—5.

1514-G
Z G U B IO N O  k w i t  fa r b o  
w a n ia  s k ó r  o w c z y c h  na 
n a z w is k o  W ła d y s ła w  
K w ia t k o w s k i  K l in is k a ,  I 
p o w .  G o le n ió w .  1515-G •

ja z d y  
1504-G 
r .  z g i

Biuro Ekonomiczno -  Finansowe 
Zarządu Okręgu PTTK w Szczecinie

ODDAJE W PROWADZENIE  
SYSTEMEM AJENCYJNYM

na zasadach zryczałtowanego rozli­
czenia działalność noclegową i ga­
stronomiczną w DW Międzyzdroje 

i St. Wodnej w Drawnie.

Oferty i  zgłoszenia kandydatów 
przyjmuje dyrekcja biura —  

Szczecin, pl. Batorego 2. 
_______  709-K

15 lutego 1968 r.
zmarł nasz długoletni pracownik

Eugeniusz Rusin
Serdeczne współczucie Rodzinie 

Zmarłego

składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada 
Robotnicza, Komitet Zakładowy 
PZPR i współpracownicy z WPPMs.

18 lutego 1968 r. zmarł

Zygmunt Michalski
prezes Rady Delegatury Zjednoczenia 

Polskich Zespołów Śpiewaczych 
i Instrumentalnych w Szczecinie, 

długoletni działacz społeczny w  krze­
wieniu amatorskiego ruchu chóral­

nego na Ziemi Szczecińskiej. 
CZEŚĆ JEGO PAM IĘCI!

Zjednoczenie Polskich Zespołów 
Śpiewaczych i Instrumentalnych 

Delegatura w  Szczecinie
725-K

18 lutego 1968 r. zmarł

Tow. Zygmunt Michalski
długoletni pracownik PKP i Zarządu 
Okręgu Związku Zawodowego Kole­
jarzy, odznaczony Srebrnym Krzy- 
żerp Zasługi, Medalem X-lecia, Gry­
fem Pomorskim, Odznaką 1000-lecia 
Państwa Polskiego oraz Odznaką 

„Przodujący Kolejarz”. 
Straciliśmy wzorowego i nadzwyczaj 
koleżeńskiego pracownika, serdecz­

nego przyjaciela wszystkich. 
Wyrazy głębokiego współczucia 

Żonie i  Rodzinie Zmarłego

składają
Prezydium DOKP, 

Komitet Zakładowy PZPR 
i Zarząd Okręgu ZZK

726-K

Pracownic? poszukiwani
S z c z e c iń s k a  S to c z n ia  R e m o n to w a , z a t r u d n i  za­
ra z  p r a c o w n ik ó w :  z -c ę  k ie r o w n ik a  w y d z ia łu  
e le k t r y c z n e g o ,  w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ż ­
sze te c h n ic z n e  1 4 la ta  p r a k t y k i  w  z a w o d z ie , 
v t y m  3 la ta  n a  s ta n o w is k a c h  k ie r o w n ic z y c h  
1 b  s a m o d z ie ln y c h  w  p rz e m y ś le  s to c z n io w y m , 
p ła c a  2 200—3 500 z ł  m ie s ię c z n ie  i  p r e m ia  w g  
o b o w ią z u ją c e g o  r e g u la m in u ;  s t .  b u d o w n ic z e g o  
—  in ż y n ie r - m e c h a n ik  z 2 - le tn ią  p r a k t y k ą  za ­
w o d o w ą , p ła c a  2 000—3 400 z ł m ie s ię c z n ie  i  p r e ­
m ia  w g  o b o w ią z u ją c e g o  r e g u la m in u ;  z -c ę  k ie ­
r o w n ik a  w y d z ia łu  k o n s e r w a c j i  s ta tk ó w  —  in ż . 
c h e m ik  z d w u le tn ią  p r a k t y k ą  w  z a w o d z ie , 
p ła c a  2 200— 3 500 z ł m ie s ię c z n ie  1 p r e m ia  w g  
o b o w ią z u ją c e g o  r e g u la m in u ;  s t. r e w id e n ta  d o  
d z ia łu  k o n t r o l i  w e w n ę tr z n e j ,  w y m a g a n e  w y ­
k s z ta łc e n ie  w y ż s z e  e k o n o m ic z n e  lu b  p ra w n ic z e  
o ra z  2 la ta  p r a k t y k i ,  p ła c a  2 800 z ł m ie s ię c z n ie  
i  p r e m ia  w g  o b o w ią z u ją c e g o  r e g u la m in u ;  k ie ­
r o w n ik a  o d d z ia łu  o b s łu g i s ta tk ó w ,  w y k s z ta ł ­
c e n ie  w y ż s z e  te c h n ic z n e  ( in ż . - m e c h a n ik  lu b  
in ż . b u d o w y  o k r ę tó w )  1 3 - le tn ia  p r a k t y k a  za ­
w o d o w a , p ła c a  d o  3 500 z ł m ie s ię c z n ie  i  p r e m ia  
w g  o b o w ią z u ją c e g o  r e g u la m in u ;  m is t rz a  o b s łu ­
g i  s ta tk ó w  —  te c h n ik - m e c h a n ik  lu b  b u d o w y  
o k r ę tó w ,  w y m a g a n e  u p r a w n ie n ia  m is t r z o w s k ie  
i  3 la ta  p r a k t y k i ,  p ła c a  3 000 z ł i  p r e m ia  re g u ­
la m in o w a ;  z -c ę  k ie r o w n ik a  d z ia łu  p la n o w a n ia  
o p e ra ty w n e g o , w y k s z ta łc e n ie  ś r e d n ie  te c h n ic z ­
n e  z d łu g o le tn ią  p r a k t y k ą  w  p r o d u k c j i ,  p ła ­
ca d o  3 000 z ł  m ie s ię c z n ie  i  p r e m ia  r e g u la m i­
n o w a . O fe r t y  k ie r o w a ć  n a  a d re s : S z c z e c iń s k a  
S to c z n ia  R e m o n to w a , u l .  L u d o w a  13, D z ia ł  
K a d r  i  S z k o le n ia  Z a w o d o w e g o , t e l .  36-825.

694-K

S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  C e lu lo z o w o -P a p ie rn ic z e  
z a t ru d n ią  z a ra z : te c h n ik ó w -m e c h a n ik ó w  do  
p r a c y  w  d z ia le  p r o je k to w o - k o n s t r u k c y jn y m ,  
w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  ś r e d n ie  te c h n ic z n e  

2 la ta  p r a k t y k i ,  w y n a g ro d z e n ie  w  g ra n ic a c h  
200 d o  2 300 z ł m ie s ię c z n ie  i  p r e m ia  r e g u la ­

m in o w a ;  s t. r e w id e n ta  z a k ła d o w e g o , w y m a g a ­
ne  w y k s z ta łc e n ie  w y ż s z e  e k o n o m ic z n e  lu b  
p r a w n ic z e  i  2 la ta  p r a k t y k i  lu b  w y k s z ta łc e n ie  
ś r e d n ie  e k o n o m ic z n e  i  5 l a t  p r a k t y k i ,  w y n a ­
g ro d z e n ie  m ie s ię c z n e  2 600 i  p r e m ia  r e g u la ­
m in o w a . P r a c o w n ic y  S Z C P  o t r z y m u ją  d e p u ta t  
w ę g lo w y .  Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  d z ia ł  k a d r  
S Z C P  w  g o d z . 7— 15, t e l.  432-41, w e w n .  110.

693-K

D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e ,  D - l
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Sesja 
DRN -  Pogodno

W  C Z W A R T E K , 22 b m . o g o d z . 11 
W  s a li p o s ie d z e ń  P r e z y d iu m  D R N — 
P o g o d n o  p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a  69, 
o d b ę d z ie  s ię  k o le jn a  se s ja  D z ie ln i ­
c o w e j  R a d y  N a r o d o w e j S z c z e c in — 
P o g o d n o . G łó w n y m  te m a te m  o b ra d  
b ę d z ie  s p ra w o z d a n ie  P r e z y d iu m  z 
w y k o n a n ia  c z y n ó w  s p o łe c z n y c h  za 
r o k  19G7 i  u c h w a le n ie  p la n u  n a  r o k  
1968 o ra z  o c e n a  d z ia ła ln o ś c i s a m o ­
r z ą d u  m ie s z k a ń c ó w  P o g o d n a  za  r o k  
1967.

W piątek w Filharmonii

•  orkiestra pod dyr. 
Zb. Chwedczuka

•  skrzypaczka 
Krystyna Herman

B Y W A  N IE R A Z , że je d e n  n ie  
W ie lk i  u t w ó r  p r z y n o s i  je g o  tw ó r c y  
w ię c e j  s ła w y , n iż  k i l k a  w ie lk ic h  
d z ie ł.  T a k  m a  s ię  rze cz , je ś l i  c h o ­
d z i  o  U w e r tu r ę  A n to n ie g o  S Z A -  
Ł O W S K IE G O . T a  s ie d m io m in u to -  
w a  k o m p o z y c ja  m o to ry c z n a ,  d o w ­
c ip n a ,  o  p r z e jr z y s te j  fo r m ie  i  ś w ie t  
n e j  i n s t r u m e n ta c j i  je s t  n a jb a rd z ie j  
z n a n y m  u tw o r e m  p o ls k ie g o  k o m ­
p o z y to r a  m ie s z k a ją c e g o  s ta le  w  P a ­
r y ż u ,  a z a ra z e m  n a jle p s z ą  u w e r ­
t u r ą  p o ls k ie j  m u z y k i  w s p ó łc z e s n e j.  
R o z p o c z n ie  on a  k o n c e r t  s y m fo ­
n ic z n y  F i lh a r m o n i i  w  d n ia c h  23 i 
25 b m . p o d  d y r e k c ją  Z b ig n ie w a  
C H W E D C Z U K A .

S O L IS T K Ą  b ę d z ie  s k rz y p a c z k a  
K r y s t y n a  H E R M A N . Z a g ra  ona 
d w a  u t w o r y  z o r k ie s t r ą .  P ie rw s z y  
—-  t o  „ P O E M A T ”  f r a n c u s k ie g o  k o m  
p o z y to ra  d r u g ie j  p o ło w y  X I X  w ie ­
k u  E rn e s ta  C h a u sso n a , d r u g i  —  I I  
R a p s o d ia  w ę g ie rs k a  na  s k rz y p c e  i  
o r k ie s t r ę  B e l i  B A R T O K A  — k o m ­
p o z y to r a  w ę g ie r s k ie g o  I  p o ło w y  
X X  w . K o n c e r t  z a k o ń c z y  V I  S y m ­
fo n ia  F ra n c is z k a  S C H U B E R T A , 
i ,k s ię c ia  p ie ś n i” , k t ó r y  z a p a t rz o n y  
w  B e e th o v e n a  tw o r z y ł  ta k ż e  d z ie ­
lą  s y m fo n ic z n e .

Z b ig n ie w  C h w e d c z u k  i  K r y s ty n a  
H e r m a n  w e z m ą  u d z ia ł  w  „ S P O T ­
K A N I U  C Z W A R T K O W Y M ”  d n ić
22 b m . o  g o d z . 18 w  Z a m k u .  ( R K /

śladami ,,godzin szczerości1*

CZYTELNICY PYTAJĄ
-  dyrektor odpowiada

WŚRÓD spraw poruszanych czas „godzin szczerości” znala- 
przez naszych Czytelników pod zły się i takie, przy których' 

nie była konieczna interwencja
O D  K I L K U  M IE S IĘ C Y  t r w a  

ją  p ra c e  p r z y  u k ła d a n iu  n o ­
w e g o  r u r o c ią g u  w o d n e g o  
w z d łu ż  a l .  W y z w o le n ia ,  k t ó ­
r y  z a s tę p u ją c  d a w n y  r u r o ­
c ią g  o  m n ie js z y m  p r z e k r o ju ,  
p o łą c z y  d w ie  m a g is t ra le  w o ­
d o c ią g o w e . P o z w o l i  to  n a  po  
p r a w ę  z a o p a trz e n ia  w  w o d ę  
b u d y n k ó w  p r z y  a l .  W y z w o le ­
n ia  i  n a  te re n a c h  p r z y le g ły c h .  
O b e c n ie  p ra c e  p r z y  u k ła d a n iu  
r u r o c ią g u  p r z e s u w a ją  s ię  w  
k ie r u n k u  c e n t r u m  m ia s ta .

P R Z Y  O K A Z J I ,  w  im ie n iu  
m ie s z k a ń c ó w  na szeg o m ia s ta  
d o m a g a m y  s ię  k a te g o r y c z n ie  
o d  W P R K , b y  je g o  p r a c o w n i­
c y  p o  z a k o ń c z e n iu  p ra c  p r z y  
u k ła d a n iu  r u r o c ią g u  d o p ro w a  
d z i l i  c h o d n ik  d o  p o p rz e d n ie g o  
s ta n u  s u m ie n n ie , l i k w id u ją c  
w s z y s tk ie  w y r w y  i  n ie ró w n o ś  
c i.

F o to :  S t .  C ie ś la k

SEJMIK
liceów

RAD UCZNIOWSKICH 
ogólnokształcących

W  ŚLAD ZA  COROCZNYMI ZJA ZD A M I SAMORZĄDÓW c z e s tn ic tw o  w p ra c a c h  s a m o rz ą d u )  
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH — WCZORAJ PO RAZ P IER W - ™  —
SZY O DBYŁ S IĘ  SEJM IK RAD UCZN IO W SKICH LICEÓW  
OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH NASZEGO M IA STA . MIEJSCEM  
PIERWSZEGO SPOTKANIA UCZNIÓW  I  OPIEKUNÓW  SA­
MORZĄDÓW  SZKÓ Ł ŚREDNICH BYŁO L IC E U M  OGÓLNO­
KSZTAŁCĄCE NR 5.

o ra z  m o r a ln a .  T re ś ć  s ta tu t u  z o s ta ­
n ie  w p is a n a  d o  k s ię g i p a m ią tk o ­
w e j,  g d z ie  c o  r o k u  u m ie s z c z a n e  
b ę d z ie  s p ra w o z d a n ie  z k o le jn y c h  
s e jm ik ó w  ra d .

Wysława sprzęłów w... mieszkaniach

Z „Meblosprzętu” więcej mebli
gotowych i na zamówienie

Z  CENNĄ IN IC JA TY W Ą  W Y S TĄ P IŁA  OSTATNIO  SPÓŁ­
D Z IE L N IA  PRACY „MEBLOSPRZĘT” W  SZCZECINIE DE­
KLARUJĄC GOTOWOŚĆ W YK O N A N IA  M E B L I NA ZA M Ó ­
W IE N IE  DLA KAŻDEGO ZAINTERESOW ANEGO KLIENTA.

W ZORY sprzętów przedstawi lokatora mieszkań w nowym 
spółdzielnia na wystawie, któ- budownictwie, tym bardziej, że 
rej otwarcie przewidziane jest spółdzielnia oferuje także usłu- 
niebawem w zakładzie w ła- gi w  zakresie dostaw i  monta- 
snym przy al. Piastów 30. N ie- żu półek, obudowy zlewozmy- 
zależnie od tego w wyniku po- waków, szaf w  ścianach, rega- 
rozumienia ze spółdzielniami łów oraz innych mebli, nie w y- 
rnieszkaniowymi „Kotwica” i łączając tapczanów i wersalek. 
„Wspólny Dom” udostępnione Meble te łącznie z pełnym w y- 
na ten cel mieszkania urządza- posażeniem kuchni (kredens 
tie zostaną meblami produko- itd.) mogą być, na życzenie 
wanymi przez szczecińskiego klienta, dostarczone i odpo- 
producenta. Ten rodzaj wysta- wiednio wmontowane przed 
wy mebli zainteresuje niewąt- wprowadzeniem się do przy- 
pliwie każdego potencjalnego znanego mieszkania. Wartość

Obowiązkowe
szczepienia ochronne

przeciwko chorobie

Heinego-Medina
W  D N IA C H  o d  4 d o  6 m a rc a  b r .  

n a  t e r e n ie  m ia s ta  S z c z e c in a  i  w s z y s t 
k i c h  p o w ia tó w  w o je w ó d z tw a  szcze­
c iń s k ie g o  o d b ę d ą  s ię  p rz y m u s o w e  
s z c z e p ie n ia  o c h r o n n e  p r z e c iw k o  
c h o r o b ie  H e in e g o -M e d in a  s z c z e p io n  
k ą  d o u s tn ą  ty p e m  w iru s a  I i - g o .

S z c z e p ie n io m  p o d le g a ją  d z ie c i w  
w ie k u  o d  6 m ie s ię c y  d o  14 la t ,  
k tó re  d o ty c h c z a s  n ie  b y ły  s z c z e p io ­
ne s z c z e p io n k ą  d o u s tn ą , z a w ie ra -  
lą cą  t y p  I I  w iru s a  p o l io m y e l i t i s .

C h o ro b a  H e in e g o -M e d in a  je s t  je d ­
ną z  n a jg r o ź n ie js z y c h  c h o r ó b  w ie ­
k u  d z ie c ię c e g o , g d y ż  p o za  w y s o k ą  
ś m ie r te ln o ś c ią ,  d a je  r ó w n ie ż  w y ­
s o k i  o d s e te k  s ta łe g o  k a le c tw a .  Szcze 
p ie n ia  o c h r o n n e  w  z n a c z n y m  s to p ­
n iu  z a b e z p ie c z a ją  p rz e d  z a c h o ro w a  
n ie m , d la te g o  o b o w ią z k ie m  r o d z i­
c ó w  i  o p ie k u n ó w  je s t  d o p i ln o w a ­
n ie , a b y  ic h  d z ie c i z o s ta ły  zaszcze­
p io n e .

usług tego typu ma wynieść w 
bieżącym roku około 8 min zł.

W A R T O  P O D K R E Ś L IĆ , że r o k  
b ie ż ą c y  p r z y n ie s ie  d a ls z y  w z ro s t 
w a r to ś c i p r o d u k c j i  g lo b a ln e j s p ó ł­
d z ie ln i  d o  55 m in  z ło ty c h  (w  r o k u  
1967 —  43 938 ty s .  z ł ) ,  p r z y  c zym  
p r o d u k c ja  r y n k o w a  w z ra s ta  o p o ­
n a d  35 p r o c .  W z ro s t te n  z w ią z a n y  
je s t  z z a n ie c h a n ie m  p r o d u k c j i  m e ­
b l i  b iu r o w y c h  a  ta k ż e  z  z a in s ta lo ­
w a n ie m  w ie lu  n o w y c h  m a s z y n  i  u -  
rz ą d z e ń  e l im in u ją c y c h  p ra c ę  rę c z ­
n ą  o ra z  z m ia n a m i w  o rg a n iz a c j i  
p r o d u k c j i .  M ię d z y  in n y m i  w p r o w a ­
d z o n e  z e s ta ło  m e c h a n ic z n e  n a n o ­
sz e n ie  la k ie r ó w  na  m e b le  i  z a s to ­
s o w a n o  n o w ą  te c h n o lo g ię .  K o s z ty  
t y c h  p rz e d s ię w z ię ć  p r z e k ro c z y ły  
4 m in  z ł.  Z m ia n y  te  w p ły n ę ły  na 
p o d n ie s ie n ie  ja k o ś c i  m e b li ,  w z ro s t 
w y d a jn o ś c i  p r a c y  i  u m o ż liw i ły  
7 .v ; ę k s z e n ie  a s o r ty m e n tu  p r o d u k ­
c j i .

- 3  O l iC A  c a łe j p r o d u k c j i  je s t  
W o je w ó d z k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  H a n  
d lu  M e b la m i w  S z c z e c in ie , k tó re  
z a o p a tr u je  w  m e b le  w y ra b ia n e  
p rz e z  „M e b lo S p r z ę t ”  s k le p y  w  n a ­
s z y m  m ie ś c ie , a o k o ło  30 p ro c . 
p rz e z n a c z a  d la  m ie s z k a ń c ó w  w o je ­
w ó d z tw a .

W a r to  te ż  o d n o to w a ć  in ic ja t y w ę  
„ M e b lo s p r z ę tu ”  z m ie rz a ją c ą  d o  
z w ię k s z e n ia  e k s p o r tu .  P ie rw s z y  
k r o k  z o s ta ł z r o b io n y  ju ż  w  u b ie g ­
ł y m  r o k u ,  k ie d y  t o  p a r t ia  s to l ik ó w  
o k o l ic z n o ś c io w y c h  z o s ta ła  s p rz e d a ­
n a  d o  S z w e c ji  za s u m ę  56 ty s ię c y  
z ł.  P la n  e k s p o r tu  n a  r o k  b ie ż ą c y  
z a k ła d a  s p rz e d a ż  m e b li  w a r to ś c i 0,5 
m in  z ło ty c h .  J u ż  o b e c n ie  w z o r y  
b a rd z o  e s te ty c z n y c h  i  p r a k ty c z n y c h  
s to l ik ó w  o k o l ic z n o ś c io w y c h  w y s ła ­
n e  z o s ta ły  n a  T a r g i  L ip s k ie ,  ( k k )

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

GOŚCIE SE JM IK U  obejrzeli 
starannie przygotowane wysta-

REFERAT o pracy Rady Ucz wy: chemiczną, drugą — po- 
niowskiej w  tej szkole przygo- święconą A. Asnykowi, gazetkę 
tował Andrzej Ptak. Omówił SKKT, gazetkę jęz. rosyjskiego 
on współprace organu samorzą- oraz zwiedzili gabinet Przyspo- 
dowego ze Szkolnym Kołem sobienia Wojskowego. Na za- 
Krajoznawczo - Turystycznym, kończenie odbyły się występy 
Szkolną Kasą Oszczędności, re - artystyczne młodzieży. (Jol) 
dakcją gazetki szkolnej „Kak­
tus”, z klubem „Pod 5-tką” i 
Dyskusyjnym Klubem Filmo­
wym — pierwszym tego typu 
klubem szkolnym w naszym 
kraju. Dużo słów uznania po­
święcono zakładowi opiekuń­
czemu szkoły, którym jest 
PŻM.

Po referacie wywiązała się 
dyskusja, podczas której przed­
stawiciele pozostałych szkół 
(zabrakło tylko liceum nr 4) 
omówili pracę swoich samorzą­
dów. Szczególnie ostrą polemi­
kę wywołała sprawa redago­
wania szkolnych pisemek, które 
istnieją prawie w każdym li­
ceum. Omawiano trudności i o- 
siągnięcia w pracy redakcyjnej.
Podzielono się także doświad­
czeniami w  sprawie prowadze­
nia sklepików szkolnych i or­
ganizacji imprez kulturalnych.
Część oficjalną sejmiku zakoń­
czyło uchwalenie statutu Rad 
Uczniowskich.

W  S T A T U C IE  u c z n io w ie  p r z y ję l i  
o f ic ja ln ą  n a z w ę  „ R a d a  U c z n io w ­
s k a ”  w  m ie js c e  d o ty c h c z a s o w e j — 
„ M ło d z ie ż o w e j” . R a d a  ta  p o d le g a  
b e z p o ś re d n io  R a d z ie  P e d a g o g ic z n e j,  
w  s k ła d  j e j  p r e z y d iu m  w c h o d z ą  
p r z e d s ta w ic ie le  o r g a n iz a c j i  s z k o l­
n y c h ,  p o s z c z e g ó ln y c h  k la s  o ra z  k ó ­
łe k  z a in te re s o w a ń . P r z y  k a ż d e j r a ­
d z ie  u c z n io w s k ie j  n a le ż y  u tw o r z y ć  
k o m is ję  n a u k o w ą ,  k u l t u r a ln ą  i  o r ­
g a n iz a c y jn ą . C z ło n k ó w  te g o  sa m o ­
rz ą d u  p o w in n a  c e c h o w a ć  p o s ta w a  
k o le ż e ń s k a , sp o łe c z n a  (c z y n n e  u -

Z higieną 
na bakier...

D O  S A M - u  n a p r z e c iw  k o r tó w  te ­
n is o w y c h  c o d z ie n n ie  p r z y je ż d ż a  sa 
m o c h ó d  z p ie c z y w e m  ( o k o ło  g o d z . 
9). K o n w o je n c i  u s ta w ia ją  n a  c h o d ­
n ik u  p rz e d  s k le p e m  p u s te  p o je m n i 
k i  d r u c ia n e  o ra z  ko sze  i  z sa m o ­
c h o d u  p r z e rz u c a ją  p o je d y n c z e  c h le  
b y  i  b u łk i ,  je d n o c z e ś n ie  je  l ic z ą c . 
N a s tę p n ie  p o je m n ik i  p rz e n o s z ą  do  
s k le p u  i  ta m  z n o w u  o d b y w a  s ię  l i  
c z ę n ie . A  t y le  s ię  j u ż  p is a ło  n a  te ­
m a t  d o s ta rc z a n ia  p ie c z y w a  d o  s k le  
p ó w  w  z a m k n ię ty c h  p o je m n ik a c h  
e w e n tu a ln ie  w  w o r k a c h  z f o l i i .  
C z y ż b y  Z a k ła d y  P ie k a r n ic z e  r z e ­
c z y w iś c ie  n ie  p o t r a f i ł y  r o z w ią z a ć  
te g o  p r o b le m u .

Z A S Ł U Ż O N Y  O D P O C Z Y N E K .. .

. .m ia ł  w c z o r a j  o d  g o d z in y  
15 h o lo w n ik - p c h a c z  Ż u b r —003 
k t ó r y  p r z y c u m o w a ł p r z y  B u l ­
w a rz e  N a d o d rz a ń s k im . J e g o  
z a ło g a  w  s k ła d z ie :  k p t .  S ta n i­
s ła w  G e lle r ,  s te r n ik  — M ic h a ł  
M ilc z a re k ,  b o s m a n  —  R o m a n  
S o b o ta  i  m e c h a n ik  —  J ó z e f 
W o ls k i  m ia ła  w y ją t k o w o  c ię ż  
k ą  p ra c ę  w  g o d z in a c h  n o c n y c h  
i  ra n n y c h  p r z e s ta w ia ją c  p o n a d  
d z ie s ię ć  r ó ż n y c h  je d n o s te k  
p r z y  B u lw a r z e  E lb lą s k im .  N a  
d o m ia r  z łe g o  u le g ł  w y p a d k o w i 
p r z y  p r a c y  m e c h a n ik  J . W o l­
s k i,  k tó re g o  m u s ia ł z a s tą p ić  — 
S ta n is ła w  G ru d z ie ń . 
R E S T A U R A C J A

D O M U  R Y B A K A .. .

. .c ie s z v  s ię  od  d a w n a  d u ż ą  
p o p u la r n o ś c ią .  N ie s te ty  p r z y ­
je m n e  p o m ie s z c z e n ia  i  n ie z ła  
k u c h n ia  n ie  m o g ą  p rz e s ło n ić  
p e w n y c h  b r a k ó w  n ie  p a s u ją ­
c y c h  d o  c a ło ś c i. N a jle p s z a  bo  
w ie m  p o tr a w a  w  t y m  lo k a lu  
t r a c i  n a  w a r to ś c i,  g d y  p rz e d  
k o n s u m e n te m  p o ja w ia  s ię  na  
o b r u s ie  z e s ta w  o r d y n a r n y c h  
s z tu ć c ó w  z a lu m in iu m .  A  p rz e  
c ię ż  d z iś  n a w e t  w  n ie k tó r y c h  
re s ta u r a c ja c h  I I I  k a t e g o r i i  p o d  
le g ły c h  G S „S a m o p o m o c  C h ło p  
s k a ”  s p o ty k a  s ię  c o ra z  częś­
c ie j  e s te ty c z n e , m e ta lo w e  n a ­
k r y c ia  s to ło w e .  C z y ż b y  b y ­
w a lc y  D o m u  R y b a k a  b y l i  
m n ie j  w ra ż l iw i?  
R E P R E Z E N T A C Y J N E  B Ł O T O

W  Ś R O D K U  M IA S T A

W y ją tk o w o  r u c h l iw y  p u n k t  
n a sze g o  m ia s ta  p la c  22-go L ip ­
ca to n ie  n ie m a l p rz e z  o k r ą g ły  
r o k  w  b ło c ie ,  g d y ż  w y s ta r c z y  
l e k k i  de szcz b y  g l in ia s te  p o d ­
ło ż e  z a m ie n i ło  s ię  w  t r u d n ą  
d o  s fo rs o w a n ia  p rz e s z k o d ę . 
P r z y d a ło b y  s ię  t r o c h ę  ż w ir u  
b y  p o p r a w ić  h u m o r  o k o l ic z ­
n y m  m ie s z k a ń c o m  1 w y g lą td  
t e j  c zę śc i m ia s ta .
S Ł O D K IE  Ś W IE Ż E

B U Ł E C Z K I. . .

.. .s p rz e d a w a n e  d z is ia j  ju ż  o d  
g o d z in y  6 ra n o  n a  s k rz y ż o w a ­
n iu  u l .  W ie lk ie j  i  a l .  N ie p o d ­
le g ło ś c i c ie s z y ły  s ię  d u ż y m  
p o w o d z e n ie m  u  r a n n y c h  p rz e  
c h o d n ló w  ś p ie s z ą c y c h  d o  p r a ­
c y . (k k )

personelu DZBM-owskiego, ale 
które wymagają wyjaśnienia, 
penieważ są to sprawy intere­
sujące ogół mieszkańców. Dziś 
przedstawiamy kilka takich gło 
sów czytelników oraz odpo­
wiedź udzieloną na nie przez 
dyrektora DZBM  nr 2 — T a­
deusza Szymańskiego.

STANISŁAW  B., ul. Obroń­
ców Stalingradu:

— Dlaczego przy płaceniu za 
czynsz na poczcie pobiera się 
od lokatorów dodatkowe opła­
ty pocztowe?

dyr. Tadeusz

M., ul. Królowej

Odpowiada 
SZYM AŃSKI:

—  J a k  w ia d o m o , w z o r e m  In n y c h  
m ia s t,  w p ro w a d z o n e  z o s ta ły  w  
S z c z e c in ie  k s ią ż e c z k i c z y n s z o w e , 
d z ię k i  k tó r y m  lo k a to r z y ' m o g ą  re ­
g u lo w a ć  o p ła ty  za c z y n s z  n łe  t y l k o  
w  A D M - ie ,  a le  ró w n ie ż  n a  p o c z c ie . 
O  i l e  je d n a k  r e g u lo w a n ie  c z y n s z u  
w  A D M - ie ,  n ie  p o c ią g a  za s o b ą  
ż a d n y c h  d o d a tk o w y c h  o p ła t,  o  t y le  
k o r z y s ta ją c  z u s łu g  p o c z ty ,  lo k a to r  
p o n o s i d ro b n e  k o s z ty  m a n ip u la c y j­
n e  ( w  w y s o k o ś c i 2 z ł,  lu b  w ię c e j,  
w  z a le ż n o ś c i o d  w ie lk o ś c i  w p ła ty ) .  
Z w o ln ie n ie  lo k a to r a  o d  t e j  d o d a t­
k o w e j  o p ła ty  b y ło b y  m o ż l iw e  t y l k o  
w  w y p a d k u  g d y b y  D Z B M -y  p o k r y ­
w a ły  o p ła ty  p o b ie ra n e  p rz e z  p o c z ­
tę .  J a k  d o tą d  n ie  m a  p o d s ta w , k tó ­
re  u p o w a ż n ia ły b y  D Z B M - y  d o  w l i ­
c z e n ia  w y d a tk ó w  z ty m  z w ią z a ­
n y c h  w  k o s z ty  e k s p lo a ta c y jn e  
p rz e d s ię b io r s tw a .

BOGDAN  
Jadwigi:

—  Mieszkam w  tym samym 
mieszkaniu już 20 lat i oto o- 
becnie okazało się. że mam 
opłacać czynsz za powierzchnię 
o 8 m kw. większą. A  przecież 
nic się w  mieszkaniu nie zmie­
niło.

Dyrektor T. SZYM AŃSKI:
—  O p ła ty  za c z y n s z  o b l ic z a n e  b y - ' 

ł y  n a  p o d s ta w ie  p o m ia r ó w  d o k o ­
n y w a n y c h  p rz e d  w ie lo m a  la t y ,  p r z y  
t y m  czę s to  b y ł y  t o  p o m ia r y  r o b io ­
n e  p o b ie ż n ie , n ie d o k ła d n ie .  N a  p rz e  
s t r z e n i  r o k u  1967 i  p ie rw s z e j p o ło ­
w y  r o k u  1968, p o d c z a s  p rz e g lą d u  
b u d y n k ó w  i  m ie s z k a ń , s p ra w d z a  
s ię  r ó w n ie ż  p o m ia r y  p o w ie r z c h n i  
m ie s z k a n io w e j i  u ż y t k o w e j .  N ie ­
je d n o k r o tn ie  o k a z u je  s ię , że p o ­
w ie r z c h n ia  b y ła  w ię k s z a , lu b  te ż  
m n ie js z a . W  w y p a d k u  s tw ie r d z e n ia  
ró ż n ic ,  s p is u je  s ię  z lo k a to r e m  n o ­
w ą  u m o w ę  n a jm u .  D o d a jm y ,  że 
je ż e l i  lo k a to r  d o ty c h c z a s  p ła c i ł  za 
p o w ie r z c h n ię  w ię k s z ą  n iż  r z e c z y ­
w iś c ie  p o s ia d a , D Z B M  — w  m y ś l 
o b o w ią z u ją c y c h  p rz e p is ó w  — z w ra ­
ca  n a d w y ż k ę  d o  3 la t  w s te c z , p r z y  
c z y m  je ś l i  lo k a to r  o t r z y m y w a ł d o d a  
te k  m ie s z k a n io w y , z w r o t  n a s tę p u je  
za o k re s  o d  u t r a t y  te g o  d o d a tk u .  
N a to m ia s t  w  w y p a d k u  p r z e c iw ­
n y m , t j .  g d y  lo k a to r  p ła c i ł  m n ie j  
n iż  p o w in ie n ,  n ie  d o p ła c a  o n  ró ż ­
n ic y  za u b ie g łe  m ie s ią c e .

HENRYK Z., ul. Farna:

— Dlaczego obecnie nie sto­
suje się zamykania na noc 
drzwi frontowych budynku?

Dyrektor T. SZYM AŃSKI:
—  P rz e d  k i l k u  la t y  w p r o w a d z i­

l i ś m y  n a  te re n ie  m ia s ta  z w y c z a j 
z a m y k a n ia  n a  n o c  d r z w i  i  b r a m  
b u d y n k u .  N ie s te ty  z w y c z a j te n  s ię  
n ie  p r z y ją ł  i  to  z w in y  s a m y c h  
lo k a to r ó w ,  k tó r z y  o tw o r z y w s z y  
b ra m ę , c z ę s to  ju ż  j e j  za sob ą  n ie  
z a m y k a li ,  a w  ra z ie  z g u b ie n ia  k l u ­
cza p s u l i  z a m k i,  b ą d ź  g ło ś n o  d o ­
b i j a l i  s ię  d o  d r z w i ,  b u d zą c  w s z y s t­
k ic h  lo k a to r ó w .  U w a ż a m y , że n a le ­
ż y  z a m y k a ć  n a  n o c  b r a m y  b u d y n ­
k u ,  je d n a k  n a jp ie r w  m u s i z m ie n ić  
s ię  s ta n o w is k o  lo k a to r ó w .  P r z y  o -  
k a z j i  k o m u n ik u ję ,  że  je ż e l i  w  k tó ­
r y m ś  b u d y n k u  m ie s z k a ń c y  d o jd ą  
d o  p o r o z u m ie n ia  c o  d o  z a m y k a n ia  
b ra m  w  p o rz e  n o c n e j,  D Z B M  g o ­
tó w  je s t  n a w e t b e z p ła tn ie  d o s ta r ­
c z y ć  k lu c z e  d o  b r a m y .

K o ta tn ik
ssczeciBlsIci

♦  W  ra m a c h  S T U D IU M  W IE D Z Y  
O  A F R Y C E  d z iś , 21 b m . o  go dz . 
17.30 w  s a l i  le k t o r y jn e j  Z a m k u ,  
m g r  A n to n i  G ie te k  z M u z e u m  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o  w  S z c z e c in ie  
m ó w ić  b ę d z ie  o  d z ie ja c h  A f r y k i .

♦  Z N A N Y  P U B L IC Y S T A  i  d z ie n ­
n ik a rz ,  w ie lo le tn i  k o r e s p o n d e n t 
P o ls k ie j  A g e n c j i  P r a s o w e j w  S ta ­
n a c h  Z je d n o c z o n y c h  — W ie s ła w  
G ó r n ic k i  m ó w ić  b ę d z ie  n a  te m a t  
p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j i  w e w n ę t r z ­
n e j  U S A  —  j u t r o ,  22 b m . o  g o d z . 
18 w  k lu b ie  „13  M u z ” .


